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A D d r ^ e J a  F r o §r a M o d r z e ws k i  0 g ‘t r

Ah^ s ię  jedaak nigd^  ̂ a ie  mt^siało prowadzić w ojea^trzeba jak  n a jb a rd z ie j dbać o zachowanie pokoju z postronnymi n|rodanii i  nigdy do tego n$e dopuszczać, by miały ©se jakąś przyczynę do knucia przeciw  nam czegoś wrogiego® J e ś l i  przypadkiem w ydarzają s ię  ja k ie ś  krzywdy i  t e j  lub tam tej strony g r a n io i^ trzeb a s ię  sta=* rać usunąć je ozy to wedle prswa^) oiy  wedle rozsądzenia uczciw ych ludzi® Dla za ła tw ie n ia  ta k ic h  spraw sąsied-» nie narody i  k s ią ż ę ta  za w ie ra ją  z sobą zazw yczaj uraotiry« powszechnie trzeb a s ię  s ta ra ć  o p o k ćj z w szystkim i ludźm i, p p o k ó j,pottarzam ^ktćry by był stateczn y i  trwały i  wolny od w sze lk ie j zdrady® J e ś l i  bowiem ktoś pod pozorem p©kp|jp wojnę pr^^cciw m'am przygotowuj e , z tym n ie  ma prawdziwego p okoju , b© Im w ięcej takiemu zostaw i s ię  czasu przed ro ip o c ię c itm  wojsy tym on s ię  b a rd z ie j wzmocni i  przygotuj© d© w alki^ P ilic ie  tedy n ależy baczyć w c z a s ie  pokoju , co r o b ią  c i ,  z którym i mamy ja k ie ś  sprawy, czym s ię  zajm u ją , z kim s ię  por ©«miewa ją®J e ś l i  s ię  wyda,że ic h  zamiary i  © i|SEOści zw racają s ię  ku w ojn ie , trzeba im w tysi przesgko«diić jakim kolw iek sposobam i, byle uczciwymi® Zakazać s ię  tedy winno wywozu s Easzych ziem do n ich  wszelkieg© materiałUsiZ którego s ię  sp©rządia sp rzęt wojenny, &o łatwo da s ię  u cz y n ić , j e ś l i  powiemy, źe d la  nas samych je s t  konieczny®GraDice zaś nai.?f© tr ie b a  uzbroić zarówno żołnierzem  jak  i  innymi ©bwarowsniamii ja k  ta k ie  rzeczy ©dstra» sza Ją  od wojny sąsiad ó w ,zw łaszcza ty c h ,c o  wychodzą na rabunek, teg© dowodem są  Tatarzy* C i,k ie d y  s ły s » ą , ża n a s i żo łn ie rze  na g r a n ic a c h ,s ie d z ą  w domu i  złe® ^ s z y o h  ni© napastują®



^ 4 -Crd̂ i saś prisypadkiem n ie p ra j^ ja cie  1 ta k  postępowały iż  adawałob^f s ię  ja k o b j c h c ia ł  a a c a ą d , pow iiinością traktow ać z nini przez posłów , tego aauiechał# Przedkładać mu trz e b a  nieskończone szkod;7 ja k ie  n ie s ie  wojn|i , i  t o , że ludziom g o d z i s ię  wadzić s ię  z sobą r a c z e j p rz j pomocj prawa 1 s p r a -  w ied liw cśo i n iż  z b ro n ią  w rękuf należ;^ mu te ż  zap ro — pGEOv/aó rozjemców czjf do ro zsą d ze n ia  sporów«Bo prawdziwie powiada kom ediopisarz: W szjstk iego  p ie r ­wej n iż  bron i próbować mądremu s ię  godzi« j e ś l i  ta k  uoz^fnimj, okażem î w szystkim , że p o k iji^ a jb a r d z le  j  pragniemyy a wzdr îgam;  ̂ s ię  przed rozlewem krwig zdo­będziemy tym zasłu gę u Boga i  zjednamy so b ie  mlłoiść u naszych 1 życzliw ość u postronnych# A j e ś l i  <elj,) m którym i s ię  układamy, w oleliby być naszymi wrO)gami n iż  p rzy ja o ió łm i i  pominąwszy godny człow ieka sposób sp ie ra n ia  s ię  w oleliby s i ł ą  i  b ro n ią  z nami w alczyć, wtedy dopiero trzeba nam dobywać broni#Należy zawczasu sta ra ć  s ię  o t o , żeby być ja k  n a j l e p i e j  przygotowanym pod każdym względem* Albowiem i  od n ie p r z y ja c ie la  ła tw ie j uzyskamy,co zechcemy, j e ś l i  będzie w ie d z ia ł ,żeśmy we wszystko potrzebne zaop8“= trz e n ie  i  dla R ze czy p o sp o lite j s z c z e g ó ln ie  to ko rzystn e ,b y  wszystko m iała dc wojny gotowe i  dobrze przysposobione,abyśm y m ogli ją  zab ezp ieczyć i  b r o n ić , gdyby s ię  przydarzyło coś niespodzianego# J e ż e l i  tedy już postanow iono,że trzeba u c ie c  s ię  do w ojny, należy s ię  sta ra ć  o całkow ite j e j  p r z e n ie s ie n ie  na ziem ie n ie p rz y ja c ie la #  Postanow ienie o tym trzeb a  p o w zią ć ,sk o ro  ty lk o  z a jd z ie  p o d ejrzen ie  o m ożliw ości wojny| nie wykonywać go je d n a k ,zanim nie s ta n ie  s ię  ca łk o w icie  ja s n a , że rzeczy in a c z e j n iż  wojną z a ła tw ić  s ię  n ie  da® J e ś l i  bowiem na nas to sp ad n ie , że musimy, m szcząc s ię  krzywd n a sze j R z e czy p o sp o lite j i  j e j  poddanych^wojnę wypowiedzleć/skcrośmy na próżno in n y c ^ ^ r ^ ^ w a  11/ , wtedy władca R z e c z y p o s p o lite j, któremu na to z w oli b o s k ie j miecz do r ę k i dany, n ie  może s ię  wahać przed zbrojnym





6Trzeba te d j zachować m iarę W żąda­n ia ch , nam zadość czjin iono, abjfśmj n ie  z a o z jn a lx  wsz,5s tk ie g o / ja k  to mówią/ od początku św iata cz^i te ż  od t e j  o b w ili , w k tó r e j Najw;yższ;5i p o ł o ż jł  fundamental ziem i« O gólnie bio^ąoi z ie m ie ,k tó r e  od wieków cz î to  sprzjm ierzeńo;i, cz,i dobrze z a s łu ż e n i p rz ^ ija c ie le  posiada ją ,upraw ia ją ,z a m ie s z k u ją , te ziem ie -  choćby s ię  wjidawało, że mamj do n ich  n ie ja k ie  prawa — n a le ­ży ln :i na spraw iedliw 3ioh warunkach r a c z e j p ozostaw ić n iż  domagać s ię  ic h  zwrotu przez wojnę« Wojnę bowiem opłaca s ię  okrutną s t r a t ą  mienia i  rozlewem krw i lu d z k ie j , a wjnik j e j  je s t  albo ja k  n a jg o r s z j , a lb o  w każdjm r a z ie  nigd;jf n ie  p rze n o si z^isku tak w ie lk le ‘S> go, ja k  w ielk ie  b;yłj k o szty ,krew  p rze la n a  i  nieskO'ñ-= ozon© n ie s z c z ę śc ie «  T;?le o domaganiu s ię  zasp o k o je­nia żądań« Po pierwsze® C i ,  którz;y d a ją  s ię  popchnąć do wojnj nie jakąś in n ą k o n ie c z n o ś c ią , a le  żądzą sław j 1 ro zszerzen iu  swego panowania, n a jm n ie j tr o s z c z ą  s ię  o sprawy ludzkie®. Bo podczas gdjf ch cą ro zsła w ić  swoje im ię , n a ra ż a ją  na niebezpieczeństw a m ienia i  głow^ o b ,|w atali, n a p e łn ia ją  wsz;3istko  r z e z ią  1 n ie  k o ń czą- c jia i s ię  klęskam i obu s tr o n , a sami prz;| tjira nie  dość sobie z d a ją  sprawę z te g o , czego tak  bardzo pożądają«BO czjmże inn,]im je s t  r o z le g łe  państw o, ja k  nie  ogromną i  c ią g łą  tro sk ą  o t^ioh, którym i p o d ją łe ś  s ię  r z ą d z ić  ? J e ś l i  chcesz b jć  tjm , którego t j t u ł  n o sisz ,m u sisz  r z ą d z ić , to  znaczki m jśle ć  i  dbać o ż jo ie  tjch,sktór^-= mi r z ą d z is z , o ich  god n ość,ob yczaje ,p raw a i  mienie®N ie zliczo n e  s ą  p r z y m io t j ,k t ó r jm i dobrzy królow ie muszą bjió obdarzeni,* opisywałem j ą  pokrótce w p ie rw sze j księdze ,  in n i o p isy w ali o bszern ie gd zie indziej®  Nazywa s ię  ic h  ojcam i o jc z y z n y , aby o d o lę  swych ludów t r o s z c z y l i  s ię  n ie  in a c z e j n iż  o swe d z ie c i;  aby s ię  nl@ oddawali spoczynkowi, rozryw ce,b iesiadom  a n i rozkoszom, ale i  trudem c i a ł a ,  1 c a łą  s i ł ą  duszy d ą ż y li  ku zachowaniu pożytku 1 godności





oię  W yruszają sbrodiDie, oh îdji >banb;  ̂io ia  nieskofiG^onei które wojna za sobe  ̂ w lecze ?Widzim.  ̂ w ogólnyGb wojnach  ̂ t o , co i  g d zie  in d z ie j  s ię  d z ie je , ze / jak to  mówi poeta/? ®*Szaleją k r ó lo w ie , trzeszczmy skóra G-rek6w*̂ <» Królom 1 książętom  «- c z j  to gd̂ f s ię  ic h  pokona w bitw ie • cẑ i .gd.i s ię  poddadzą •“ albo całkieni s ię  p rze b a cza , albo karze ic h  l ż e j ,  n iż  z a w in i l i ,  cboó p rze cie  wojnmy w;ywołiiją^ B a, b ezk ar­nie nawet n a jc z ę ś c ie j uchodzą wsz^soj sprawcy wojen« Niewinni zaś -  c i ,  co niozjm na to n ie  z a s łu ż ;y ll  -  ponoszą k a r ę ,która tu je s t  zb ro d n iąi podczas gd;y Jed-* n i z o s t a ją  w |iuoi z m ienia spfusfoszeniam i c z j pożaram i lub rabunkami ©Zji daninam i, drudzy 2 ziem i swej w,3?gn an i, in n i g in ą  od głodu,od miecza c z j na inne sposobnie. Żołnierstw o obchodzi s ię  bezw stydnie z ich  żonaaiil<> gw ałci d z ie w czę ta ,młodych u p ro w ad za ,d zieci mordujt«. N iektórzy z n ich  ni© mogą wykonywać s'wego rzemiosła^, uprawiać r o l i , bandlow ać,pielęgnow ać nauk a n i pracować nad czymkolwiek, z czego czerp ie  s ię  pożywieni© esy inne rzeczy do ż y c ia  potrzebne« In n i sMoyra opuściw= szy swe w arsftaty  i  rzem io sła  id ą  na ż o łn ie r k ę ,zwa­b ie n i je j  próżniactwem i  bezkarnością® Stąd t y le  s ie r o t  i  rodziców bez d z i e c i ,  t y le  zep ch n iętych  w rozpustę dziew cząt i  n ie w ia s t , stąd  żeb ractw o,brud, n ie c h lu j­stw o, okropne zep su cie  ob^sajów®Zaprawdę, żelazne serce  mieó by m u siał te n , kto ty le  z ła  w w ojnie widząc n ie  wzdrygałby s ię  na j e j  wspomnienie, choćby sobie zwycięstwo obiecywał« Któż z r e s z tą  wi@, czy p rze ży je  to zwy­cięstw o ? Ale choćby i  wielu j© p rz e ż y ło , to Jednak żadne k o rz y ś c i z wojny ni© są  tak w ie lk ie , aby mogły j e j  sskedom dorównać«Trzeba tedy b a czn ie j rozważać przyczyny wojen 1 sposób ich  prowadzenia® ?/ładcy zaś r z e c z ą  je s t  tro sk ać s ię ,c z u w a ć ,b a c z y ć ,by nie dochodziło do krzywd, a je ś lib y  s ię  ja k ie  p rz y d a rz y ły ,w fse lk irc i



s iła m i sta ra d  s ię  je  usunąć bez u c ie k a n ia  s ię  do b ro - ui« J e ś l i  jednak krzywdom nie można a n i zapobiec^ a n i bez broni ich  zabliżnidjwted.^y niechlubnie trzeb a pro­wadzić wojnęj skoro n ie  da S ie  in a c z e j poskromie zu­chwałej z ło ś c i  lu d z i zbrodnicz.Tich, n i na B iga^ni na lu d z i s ię  nie oglądając;ych , an i in a c z e j odzjskaó tegOj co nam zabrano^ a n i otrzjimac zadośucz^n ienia za w;y rząd zoną krzjwdę bez u ciek an ia  s ie  do broni jako środka o sta te o z n e so . roś s ię  ted.ii n ie  godzi dopusz­czać  ̂ abji do ’Wjn;^ nas zach ęcała  esy to żądza panowa­n ia  i  zw iększenia Państwa« gs.j d o b ija n ie  s ię o sławę i  sassezy ty »  to jednak krz^iwdj naszjm ludziom ucz;jfnio- ne i  chęć s trz e ż e n ia  i  b ron ien ia ®'z©cz;ypospolite j  powinn.1? b̂ ió w ystarcza jąc,7 mi pobudkami do w®jnj«prowa« dzonej d la  zapewnienia spokojnego ż^nola bez ujmj d la  pożyt­ków i  godności państ^^« TTładoa bowiem, któryby 1  t a k ie j  woji^ u n ik a ł i  zebrawszy ż o łn ie rza  n ie  u siło w ał złamać naporu n ie p r z y ja c ie la  a n i odzyskać tego« co zabrane^ ani pomścić krzywd«dawałby ty lk o  n ie p rz y ja c ie lo w i sp®— sobno<ić ĆQ ta k ich  z ły ch  czynów w przy s z ł o ś c i f Iraniedbywał- by złoźoseg© w jego ręce prawa karan ia  mieczem zły ch  i  m usiał by być poczytany nie za władcę r z e c z y p o s p o lite j , a le  za  ̂ n ie j  i  zdrajcę® Kto bowiem — powiada Cycero — n ie  b ro n i przed krzywda^ an i j e j  w drodze nie s t a j e ,  choć może, ten popełnia ta k i  sam występek« ja k  gdyby c p i i ic l ł  w p otrzebie rodziców  albo p rz y ja c ió ł^  albo ojczyznę*s p e c y ficzn e formy w alki w XVT ?deku®^  z  2 l i t e jlt_s l* 3 2 ljo r a z  322-222/®
ćw iczeniu te d y , jak poczęliśm y* o żołn iezsklm  Tu bardzo ważną byłoby rzeczą,gd yb y m ło d fleśpoci©chswszy zbytkowania ćw iczyła  s ie  w spraw ności i  g ib k o ś c l s k a c z ą c ,b ie g a ją c  i  mocując s i ę ,  a Jpko



lom u o z jo le l i  miała u r z j t-̂ m lu d z i , któr.iroh b̂ f s ię  ustanaw iało i  utrzymywało na koszt publiczny®  W ozna<=̂  ozonydb te ż  porach niechby s ię  p rzy u cza ła  do s y p ia n ia  pod gołym iRlebemi do znoszenia p r a g n ie n ia , głód u , mroź u i  upału, fo  gonitwy przez bezdrożne ostępy za dzikim  zwierzem, do dźwigania ciężarów  na p le c a c h  1 na oszoze-- p ie , d® b ieg a n ia  w z b r o i , skakania na drewnianego koniai niechby s ię  p rzyu czała  ciskaó oszczepem czy tr a f ia ó  s z a b lą , czy ko p ią  do ja k ie j  fig u r y  ozy słu p a  i  niby z n ie p rzy ja cie le m  s ię  potykaó® Niechby s i ę  również przygotowywała do prawdziwej wojny sypią© groble i  kopiąc rowy, i  p rzeskakując je* niechby wskakiwała na m iejsca strome 1 z n ich  zeskakiw ała już to je  zdobyw ając, ju ż  to lo b  bronią© przed którzy by ic h  zepchnąć stamtąd c h o ie l i i  nieob-^by ró\^nież u c ie k a ł a ,g o n ił a ,s t r z e la ł a  do Q0lu,kopl,t-- mi s ię  składała®®#®®®®® frodziłobj s ię  również hufce szykow ać, pokazywać, ja k  s ię  na n ie p r z y ja c ie la  uderza tw arzą w twarz ©zy to  id ą c ,c z y  skokiem ,nie kiedy nawet niby to bitwę S ta c z a ć , na kru^che kopie bez grotu  albo na lek k i«  kul«# ciskane ręk ą ozy z pr@oy, podczas samego, zaś n a ta r c ia  podnosić krzyk w ie lk i d la  postrachu nie=- p rzyjacif^ ®  Uczyć s ię  ta k ż e , jak zwroty czyn ić sze*- ragami nlegraruszonymi albo ja k  je zatrzymyw ać, gdy wnadają w rozsypkei Pró©P te g o , jak nleprzy ja o ie la  1©!'=' gad . o.zy ja k  samemu uchodzić® Często o i ,  co j a c i e l a . ś c ig a  j ą ,  sami ponoszą k lęsk ę  o^y to wpadłszy w zasadzkę, czy z ja k ie g o  innego powoduj nie ^teidko ©1, co już u c ie k a l i ,  po wznowieniu bitwy z o s t a l i  zwyoięc= zcami® Nauczyć s ię  tedy tr z e b a , i l e  m ożliw e, ja k  s ię  mleć na ostrożności®  Trzeba żo łn ierzy  przyzw yczajać do te g o , ja k  straże  w -dzień i  w nocy odbywać i  jak  je ukrywać, jak s ię  wywiadywać o n ie p r z y ja c ie lu  i  jak go szpiegow ać, ja k  urządzać zasadzki® Trzeba io h  u czy ć , jak  podczas marszów mają s ię  zachowywać i  w miej«oach' ' im widocznych, 1 w wąwozach, 1 na bezdrożach



uN sle ż j te ż  tego pilnow adj,abj w łaśnie podczas marszów ż o łn ie rze  s z l i  «= o i l e  to  s ię  da zrobió « w śoisł;ym sz^fkuiiragem^ abj r o z c ią g a ją c  s ię  w bardzod d łu g i po­chód nie daw ali nieprzji ja o ie lo w l sposobności do uderze­n ia  na siebie^  bo wted^^ gdj a n i p ie rw si o statn im , a n i o s ta tn i pierwszjim na czas z pomocą p r z jjś ó  bji n ie  mo­g l i ,  w jbito b j ich  w szystkich po k o le i*  j e ś l i  zaś przez wąwozy me s ię  wojsko prow adzić, skwapliwie trzeba cbsadzió prz^ tym m iejsca  dogodne. Nauczyć s ię  w reszcie trzeba ja k  to robio by w ielk ie  wojska n ie p rz y ja c ie lo w i małe s ię  wydały, i  p rze ciw n ie , aby mał® wyglądały na w ie lk ie , Tymi bowiem fo rte la m i n ie p r z y ja c ie la  raz s ię  do w alki wywabiana kiedy in d z ie j  postrachem p rz y j­muj®, Praktykowano u staro żytn ych  1 ten rodzaj ćwi­c z e n ia , ż i  żo łF iiarzt s z l i  do rz e k , j e ś l i  przypadkiem były w p o b riżu , nie ty lk o  dla obmycia s ię  z brudu i  p o tu , a le  ta k ż e , aby uczyć s ię  pływ ać. C i ,  którzy kiedyś p o ty k a li s ię  z .n ie p rzy ja cie le m  w o k o lica ch  pełnych wód, wlsdzą ja k  konieczna na wojnie je s t  taka u m ie ję tn o ść . Trzeba te ż  żo łn ie rz a  p rzyzw yczaić , aby Mffiiał zwracać uwagę na daw®^@pprzez hetmana sy g n a ły , k tó r t  mogą oinaczao rozpoczęcie bitwy albo wycofani® s ię  do obozu, d a le j być hasłem do w ytyczania obozu i  wreszci® dc wyruszania w pochód. Daje s ię  je  zaś r a i  słow am i,kiedy in d z ie j  dźwiękiem trąb albo jeszcze  innymi sposobami, jako to pochyleniem sztandaru czy k o p ii,p rzy gaszen iem  ogn i i  tym podobnie.Są i  inne rodzaje ćw iczeń, o których mogą do- k ł s d s i f j  powiedzieć o i ,  00 o z ^ śo le j na wojnach byw ali* Jako t®go rodzaju  dw iczenia wprowadzone w pewnych r * t -  ©zach—p o s p o llty c uroczyste igrzysk a & nawet p i’z®snaczO“ K® B,igrody d=Ł.®; ;s^wodników. Nie byłoby tedy bez pożyt­ku i  w n a sze j H ze czy p o sp o lite j ta k ie  ig rz y s k a , w któ­rych ćw iczyłaby s lę n  b ron ią  w szelkiego ro d zą ju , K o rzy st- n i f  to ż d la R z e czy p o sp o lite j byłoby ustanowić coroczne terminy®



12w jak io h  m le l i t j  s ię  sch o d a li w w janaozcnjofc m ie.lscaoh w sa^soj, k tó rjo h  pow innością wedle prawa je s t  obrona H zeo zsp o sp o lite js  tu  m iałb j s ię  k a żd j w jk a a a ć, w .jakim stopuiU f stosov'0ie do swej m a.ietiiOáci prz^gotow anj je s t  na i^ojBę^ j e ś l i  id ^ ie  o kocie ^ s łu ż b ę ,21“b ro ję  saréw - no ©obronną ja k  i  saoi^spną® Dla d s tr o ż n o ś c i powinno , s ię  na to w;f^naos;?á ten sani daień we wsE^^stkicb woje^ wddstwaobf abj to w dniach r6án,:^ch odb.7 waóm iałoj n ie  m ogli je d n i od drugich p ożjosad  k o n i 1 sbroi» Rgąd nad t.î in oddać naleź.if ludziom s ta te o s ’— n.-ęm i  w rzem iośle żołn iersl^ m  dośw iad cscn jffifktórsjb^  G z jn l l i  priegla^d wojskj u s t a l a l i  licsib e  t,7 Ch® co powinni stawad pod broń^ sg :jk i nibji do b i t r j  sp raw ia­l i  i  jak  należy s ię  potjkad 1 ja k  stawsdn iep n I  łowi^ którs,^ b  ̂ n a k a g jw a li ursądgad bgonitwy kopijników  i  sst-rm isrki paneernjoh^ i  in n i ¿ o łn ie r sk is ^  beaf niob bowiem n io  po ko-- nias?b 1 ib ro i^  obodb;  ̂ n ajlepssjch®  Ti^^dajs s ię  też^  ̂że i  pewnością dóbr ae prs^^jwaó na nież o łn ltrs^  se s ta n ic  graniom?njfchi którjm  wojaczka Gblebiiai powagednim® Naleá'e p rse t^  ^ possozagi^ln.TCh woj$ir4^itw w js ila d  na grao -io eilu d ail• ssslaobeckiego, s ta S ’iSg~i3i@ wszjjstkioh' j s i m k  a le  je«=dnégo roku jBdn^cliT"^’̂  la t a c h '-izm;^ab,'’i  iiaés' in s jc b j áb  ̂ tak  xsa priemlaKij. • ż o ła is r s k o -a łu -  żąa 1 R s ^ c s jp o s p o lltü j posług^ oddawali^ i  w rs^iisloile r^fcerskim® si^  d w lc iill®n-odsi s la  ta k ż e  sb j p r s j ttik lú h  dw lc^e^t^ niac^ b j w a li wo jewodowi© j.k a s í® łanowi© j¡3 tarostow le , i  'ifiSł u rsed n icj^  a t© ab;i wa^^stko dsisł©  s ię  3 po^- wagą 1 wl.ęks§są p iln o ś c ią . 1 ab̂ - żołn^si^'@ b^fll bar== d‘il@3* p o słu ssB i 2:’02kaiE--3m® Albowiem skore do ż o łn ie r s k ic h  spraw należni 1 pr^istsw ad^ i  rus®ad
ki  na n lfp r s r  i  sofad slę^  i  różnein i^  ns^CKj? os^nid stosOTregnie dc m ie jsca  i  oko-  ̂I lc g n o ś c i to  siaists n i t  .moż® b.i?d abj u le ob,|Ci w u rw a n e j wojnie, d z ie ln ie  s ię  s p r a w ia li' 4 sa ■•? ,̂ ■ 0 ^



» Í3gd^ prs^fjdsle do staw ania w 1 kurzaw ie  ̂ to  je s tdo prawdziwej rozpraw;^ i  nie bezpieczeństwa®'b/ Ëpbséb zakładania' tamo ûc ion eg© bboau/taborP/«/ Ja s  Tarnowski Consilium  r a t io n is  B e ll ic a e  K®33 -  K® 36/2 /Nauka k ła d z le n ia  obozu®Ab;ÿ te s  kto będzie obóz k ła d ł ,w ie d z ia ł  to  wszjfstko na co trzeb a baczność m ieć, a p la c  m iędzj rzę d j ©stawiać wozowymi, gdzie m ają stad sam iot3i , kuchnieg, konie u kreptuchćw^r^idwan;^,kolasj,plczne wc'S| ,  tak  jak© to  p r z j w;yraalowanlu obozu n ap isan o, wi®l® ło k c i  ktdr^ p'iai© w sobie ma mieć®ma mieć na spisku  wsz^^stklwosj? w ie lk ie j,k tère w rzęd ziech  s t a ć , ab  ̂ s ie d z ia ł?co w k tó r j rzaá ma p o ło żjćj, to  je s t  w iele  w r jn «ko we rzęd^,p©tem ?d®lt v: skrajn e rzęd3i,cz jm b j mćgł w okdł zawrzeć obćz wszjtek®% prz.nkład, j e ś l i  będzie w rjnkow.'^m r z e d iie  sto  wozów trzeb a w skrajnym rzę d zie  d w ie śc ie , ab̂ i połowicę wozow ^lyięoej m iał s k r a jn j r z ą d ,n l£ l i  Sr̂ inkowgŝ  k tak w§'dll® p o cztu , m n ie j l l  w ię c e jl i  b fd zie  wozów w rjnkow^ch rs'ędi^iach, t j l e  dwoje ma b jć  w skrajBjoh® A 1É wozj są  nie jed n o sta jn e  2 wozj co na czter,i k o n ie , t-3dj na sześć ło k ie tg . wozów ©o w nim sześć k o n i, p ół ósma ł o k c ia , <= ted^ ma b jć  na to.b aczn o ść, ±ż gdj vioz,i będą po p ó ł ósmu ło k c iu , ..tedj u ©zte'rech’ -foz ów p rzjbęd  zie śz@ ść ło k i  et 'to j  e ś f  "u ozt'®r^ch wO'ZÓw pr^^iibęcsier.. piątj^^M  sze śc i- łokiet®A ' ta k  trzeb- '̂' - ¿co) baczność m leć, "’ab j gdzleb;?:' '̂/' tá k ic h  W!â̂ -iCw wiel®''b3f'ło ,iżb^ t;|l@-woiÓw, w. l ic z b ę  vm l ą ć ' re s c t u  i s  t'lu s  : cob j  ’pf à|  b;y ł o , abji s ięsk ra jn e  rzę d j d o sta te czn ie  zawarły?®



ą s lą  S ie  o m glił t e 33 oo obÓH k ła d ^ ie j tea^ gdala ma t j6  p rte d s ia  brcaa^^t tam ma postaw ić dwiema drgew©^, w poporoj.którz;^ m ają prseolw  so b ie  albo ©wsgerapodle s ie b ie  s ta ć  tak daleko^ jako szero k a  brosa b jć  ma^a tam ma przedi4  brosa s o z ^ n io s s i te d i p atrzeć  gdzie drzewoa będą s t a ć ,  a gdzie przeds^a broBa ma bryo, łaoBs obaosjć jako y;?Bkowa mqä^ k ła ś ć  i  jako icb  daleko ku b roaie s ie  prs^mkriądi takź^a te ż  skrajn.^ rząd kędjf będzie m iał p o d a ć ,k tć r j ma b;fć ku  ̂broDäm p rz^ w ied zios, <^baez,i też« ab„i s ię  p la c e  s i t  u o ie ś B lł^ , które p rćżse mają ostać d la  p rzestroim e g© j® żdzeBla,ob® dzenia, z końmi s t a B ia , ta kjak  glfr.t©  prz3 w3fmalowaB,|ffi obozie s a p i s a ł o ,w iele
k t ó r j  p l a c  n ie ś ć  ma«C i GO będą rzęd^ w ieść  ¿¡ma j ą  na s i ę

p i l n i e  patrz.3fć, ab31 rzędów oiasno ni© poło^jl ig®!© 
abj t a k  rięd;? w i e d l i ,  jakoby t j  p la o e  wedle tego  jak© 
n a piseso  p rz e s tro B s e  w o b o i i e  ostał.i® R^nkowj t«ii 
pla© tak  ma b,ić w i e l k i  ostawloa« Jak© wedle w l e l k o l o l  
wosćw« na to baczność m ając ,  ja k ob j  s i e  obóz mógł 

zawrzeć®
Brudi.i« t e ż  na ten c z a s  mają tag© l l l =  

Dować, gćJ obóz k ł a d ą ,  abj s i ę  wozj dojesdzał^i m ko­
l e j e ,  abj  wośnls© ni© ŵ is t ę p o w a l i ,  jeno ab? wóz jeden, 
2 drugim jedną k o l e j ą  s s e a ł e  n p r ó o z t e g o  g d z i e b j  ©boś- 
n? w l o g i a ł ,  iżb?  o s t a t t k  wei’ów,któr?o^ fa z  ku z a d n ie j ,  
bronie  dokładaj ą , I ż b ?  ś ć i e ś t ó ć  a lbo  bardzo p r z e s t r o n ­
no po ło ż?ćb?  s i ę  miał?  jako obaos? p o t r z e b ę ,
j e ś l i  r o z p r z e s t r z e n i ć  o s ? l i  ś c i e ś n i ć ,t@d? musi w le ió  
©statek wozów Inną k o l e j ą ,  Jako obaoz?,  Mb? s i ę  ©bóz, 
dobn© z a w a r ł ,  ma ’̂̂ i ą ć  l a n ą  drogęi je ii .1  t r i e b «  r©.iii'= 
p r i e s t r z e n l ć ,  ted? d a l e j  wos? r o z w ią ś ć ^ j ® i l i  tS'zeba 
© ieśB le j«ted?  b l i ż s z ą  k o l e j  ^.Tsląć,t?Ik© ab? t a k  
p r z e w ió d ł ,a b ?  woz? 1 brona żądana s ł u s z n i e  s t a n ę ł a i  
djszl® u wozów w obóz ob ra c a ć ,  a n ie  z obozu«



15C i GO je śd gą  p la c  ob ierać kędj obós p o ło ż jó i mają p la c  obierać jakoby» s ię  obds s ta s o w iłi rnająrnteź obierać g d g ie b j traw f̂ wod^  ̂ drsew dosilttek  b jł*R;ydwai3Ów^pici3i3;ycb wosó^ffikolas^ w rząd ©bozows ustaw iać Kie m ają, jeno tam mają stad oa p lacu  między r z ę d j, d la  tego i ż  p ic z u jc b  wozów zawsze lu d zie  p o trz e b u ją , ab  ̂ obóz zawsze w c a ło ś c i  s t a ł ,  sb^ żadisego woiu z rzędu uie ruszanoi a k to b j s ię  śm iał tego ważyć ma b jó  na gardle ©';to karau , nie In n ak, jakob.ii u m iasta alb© u zamku dziurę u c z y n ił , tak  ina hyó za to karaś,®Gdiieb^ te ż  koni w ie lk i poczet w woj-», 
szl b j ł ,  te d j tr^ tb a  Gzynló bron f̂ p rze strz e ń sze i abo- wiem g d zie b j ciasne a csas;^ mokre, te d j w^^bijąk o n ie , że wozom trudn j wyjazd na ruszaniu  b;^łb^| wszą- koż g d z ie b3/ n ie p r z j ja o ie l  b^ł b l is k o , ted^ bron nie barzo rozszerzać®G dzieb j też  od n ie p r z ^ ja c ie la  nie  trze«» ba s ię  n iczego baó a nadziewać,ted.Ti nie trzeb a barzo wozów s t a c z a ć , oprócz gd zie b j n ie p rz j j a c l e l  b llż u  b^ił, iż%^^ s ię  n ie p rzjjso i©  la  trzeb a na le ż e n iu  s tr z e d z , te d j WOZ.1 tak sto o z ^ ć , jakob^i mógł ró^ ku wozowi koło ku k o łu , łań cu ch j z.twrzeć i  zarazem na położeniu ta ^ i obóz okopać®F le szy  u bron w skrajnjm  rzęd zie  z swemi wo^y mają s ta ć  a mają opatrować a pilnować tak  we dwie jako w nocy, i  bramj wedle o b jc z a ja  powęzami mają zawierać« 1 n ie  mają nikogo w n ccj z obozu w.̂ «- p u ś c ić , a n i do obozu, aż TTeitraanowl opowiedzą co w t®j rzeczy rozkaże czynić®D z ia ła ,p ro c h j z© w szystkim i woz| ku nim p rzysłu szająo ym i,p u szkarze  z lob nam ioty,fur=  mani z końmi, aby także krepow ali, a gotowi zawsz# b y l i  ku zaprzęganiu gdyby potrzeba® C i mają w rynku s t a ć , na m iejscu na takim obrawszy, gdzięby sp o k o jn ie j był© 1 gdzieby p lacow i rynkowemu barzo nie um ięśnili®



16-  ......  -Gdz'iebj obdz długo le ż a ł  w le g le r s e  tem=porę p a c is ? ^ j te d j p l u g a s t w a , p a t r o c o  d o b jtk i biją^ab:? tego w obozie nie iriiotario^ a le  ^akcpowano« Także te ż  k o n ie , zd ech łe , ab;? od obozu odwłdczono d la  smrodu, bo s ię  stąd .. ludzie  z a r a ż a ją , iże  chorob.*? i  mór b,7 wa« -A ta k  S ie  zawczasu ma obóz r u s z a ć , p ó k i smród n ie  będzie^ f^dj-Obóz r u s z a ją , ted.i przodkiem, d z i a ł a ,  pro eh,"? i  inne w szjs^kie Tozj ‘ k -tem u-p rz.jsłu ij^ jące m a ją -s ię  naprzód z obozu ruszjd«-■Potea r;vnkowe ,rzed,n, a pot.nm- skrajne®A - jednego-dnia prawą, rę k ą , drugiego dnia lewą .rę k ą  m a-się naprzód ruszać® A iżb^i w iedzieć-w óz p rze d n i k aż­dego -rzędu, na każdym takim wozie ma b;?ó p ro p o rczyk , aby G i, którzyby rzędy w ie d li ,w ie d z ie li  skąd s ię  rna który rząd począć^ ■ , y-y y-y; ...- , , . , , ^dzieby z obgzu m iał s i§  kto  b ro n ić nale ż e n iu , tedy m iejsca szu k ać, iżby mogl być jedenrząd na g ^ r z e ,o statek  wozów na dole,' I ż b y -mógł » góry . bronić 1 -dołu®- A lb o -też . między b ło ty  między- wodami, aby nie zewsząd n ie p r z y ja c ie l  mógł o g a r n ą ó ^ l e - z e  —wszy^' s tk ic h  stron«m ógł.obozu-dobywać«- A gd zieb y- szan ck n ech - tów 23ie było,- tedy każdy ze swym wozem-mają równo przekop - czy nić ® Nigdy te ż  i  -- -jaszkowy p ło t -c z y n ią  d la  m ocncści, a «więtsze j pewności przed n iep rzy j a c i e lem® Też-bitw ę-w ieść z-.obozu-bądi . na - c ią g n ie n iu ,-bądź na - le ż e n iu , tedy obóz jednym rzędem -napożyt e c z n ie j  p o ło ż y ć , rynkowy ch - rzęd ów nie ^trzeba, aby ta k  -jezdni jako -p ieszy  n a-placu p rze stro n o -stać  mogli® A tym s ię  sn a d n ie j bro­nić®. -I.. tern gdzie.. Jp:ól«.jega- m ił0i ó l  w wo.jszce j e s t , tedy w a r tu ją . dworzanie, .też d r a b i-©koło. n am io tu -k ró lew« sk ie g o ,o k o ło  te ż  namiotu hetm ańskiego,około d z ia ł  a - p r o c h u ®  ̂ ;> b,.-.; , ,Mają te ż  zawsze drabi wartować tak jako je - r o z p ls s ą , aby gdzie by potrzeba p r z y s z ła , aby w nocy b y ł(3 nieco lu d z i gotowych® , . _____ . ........................... .......... ,- J  - : md- gdy będą zachowywać-ci co. obói b^idą-kłaść-i tedy w niczem omyłka n ie  b ę d z ie ,iż  będ-zi® zawsze obóz porządnie a sprawnie położony®
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-- -- Namlot.i królew skie jHe^iitmańskie,pierwsze,- mają przed sŵ ymi wozami w x;yDku staó  a inne namiot -̂y  ̂m ają stad międz.-y r^inkowjm a skrajn;ym rzędem ,tak jako s ię  to przedtem n apisało«o/ J«T arn ow ski,Con siliu m  r a t io n is  b e llic a e «K..XV V -- K^XIX/«Tojska c ie n ie n ie ®- * . ponieważ tego p o trze b a , ab̂ i s ię  w ied zia łsposób, którjm  ob;y cza jera ma s ię  sprawować na riaszeniu, także te ż  -już*w drogę-oiągńą|.,ab^ s ię  n ie- ba ezem om̂ ił- ka nie d z ia ła , a le  ab;y wsz,3?stko ŝ ^̂ ra porządkiem szł® ,=“ to d j t;ym obczajem obóz s ię  ruszać mai jeden dzień prawą ręk ą naprzód^ drugiego dnia lewą ręką naprzód,« »Tezdni t 3>mże ot^z-iijem ciągnąć m ają, jako b u fj szoko­wane, tak ma ją  Ciągnąć I prawą ręką jednego d n ia ,d ru ­giego dnia lew ą,huf ,  po, lu f ie  ...jako p o d le ,  s i e b i e -Stoją®A to - d la te g o , tak- s ię  mają. ruszać - a l t e r n a t ą r - t a k  co na prawej ręce s to  j ą , .. ja k o c i oo-na lew s,J,iard w - iż   ̂jednego dnia jeden rząd będziei ........  " .̂..... -■pierwe jprz^i b.iwał z łe  , mie js c e ,. i  pierwe j  . s ta n ie ,d r u g ip -  go dnia -z d ru g ie j r e k i także® A ta k  obóz tjm obycza­jem a lte rn a tim  zaw^ ẑe ciągnąć ma, a zw łaszcza gdzie« by jedna droga b y ła , iżeby jednym rzędem obóz c ią g ­nąć m u siałi gdzieby d ro gi po temu był y,  iżeby m ogli., ciągnąc dwiema, albo trze m l, albo czterm i rzęd y ,ted y  społem zarazem ruszać s ię  mają® Wszakże d z ia ła  z wozy k nim n a le ż ą ce , ty każdy dzień przodkiem przed tanymi wozy .Ghodzió-. będą^ -A -gdy-się obóz r u s z a ,iż b y  s ię  je zd n i nieco omieszka l i , i ż b y  pierw ej z obozu n ie  -w ic-ią g n ęli,n iż  11 wozy. ru szą ,,, tedy aby u p rze d n ie j . brany nie p r z e k a z a li , mają żadną braną wyciągnąć i.-podle obozu-m liać, a przed obóz na przodek z a c ią g ­nąć® A bufy mają tym porządkiem c ią g n ą ć , jako bufy icb-W obozie są postaw iony, tak  je zd n i i  p ie s z y ,1 tymże pbfi^^@jem ciągn ąć-jed n ego  dnia prawą rękąi>.dru— giego lewą® .Proporzec przed wojskiem p o sła ć ,a b y -te n  . komu p oru szą, aby z nim na przodek z a je c h a ł , a czekał



X iaż WS23»tc^i- ssaGiągBć^fk t ór@go n ie  maj^ mijady a lesa t;ym proporsera pos.teTDowaó sawsze» - '--- Straż-prsodkiera p o n d zie , g d z ie b j nieprs^n- OacieX b lis k o  a s ie  daleko b .ił , te d j t̂ fm 0b.7 c2 a.lem ma s tra ż  iś c  prsed przednim i ludźm i*00 prsed wojs.ki©H3 chodzą« Naprzód pierw sza stra ż*  za tern druga s tra ż *  Jako« b̂ i m ogll-przednie Is z ą  w idzieć* za t jm i tr z e c ią *  cob^ mo'* g l i  tę  wtórną przed sobą widzieć# A c i  co o s ta te c z n ą  stra ż  ■ będą d zlerźeć *. ma 1 ą 4’ak iśó  j jakoby je . m o g li ZOCZ7 Ó przed sobą t 7 h u f j i  co |^ p r z 6d przed wolakiem id ą -za  - stra żą «  A gd^b^ przednia s tr a ż  u ż ra la  ja k ie  lu d zie * .m a 3 ą zarazem d o ..d ru gie j s tra ż y  *.posłaó opo*»=- w iadając to.*, a tak od straży, do stra ży  m ają oznajmowao* i  zarazem ^||a-ją dac z n a d 'do bui-ów* co za -n im l -Glągnąr a przed wieIkiam wojskiem n ap rzód 'cliodząs-a . c i  z a s ię  ma ją  dad • w iedzied do w ielk ieg o  wojska* ab^ ju ż - ostroż«^ nie a spraw-ą s z l i  * albo gd^b^ trzeb® abj ic h  r a to w a lia ■■•iżb7 's tr a ż  pewn̂ e j -’r z e c s j  nie'czek®  ją c *  -t^ lk o -iżb ^  taż w ie-dziell jakie, lu d zi*  ■ ab^.-ostrze m l i  * 1 7m-ob icza jem . -jako s ię  zapisało#  A * g d z ie b l ju ż  Tpewna. .rzecz- Iżeb^ n ie -  p r z y ja c ie la  w id z ie li*  a lb o -p o c z e t■niemały * aby ju ż - wszytej' ku wojsku -b ie ż e li* -a  * znad dawali#-^Poboczna*.---- s tra ż  także »też p iln a  ma byd* jako c l c z o ł a *  i  dawać mają wiedzieó-^tymże obyczajem* a o strze  gad-wojska® . W n ie p r z y ja c ie ls k ie j  ziem i gdyby s ię -  p rz y g o d z iło -b y d * gdzieby, były . zamki* m iast a * . albo lasy*kędyby s ię  „lu d zie  m ogli ehowaditedy ..s tr a ż y  1 .tu  żadnej trze^a^». S tra ży  - żądny .mijad nle ma* -a k to b y -m ija ł*  a 'oalmane^o*.-ma byd do hetmana przyw iedzion* aby b ył na gardło karan* a lb o  wedle w oli hetmańskie j® 7 : 1 7 . ;.■̂ -•7 ■ -....P rzedn i ludzie, gdy o. nienrzy ja c ie lu  w iedzą.iż. , je s t  b lis k o  nie. ..mają przed . wo jskiem.. d a Ä Ä - chodzić* dlatego aby ich -rato w aó ’-można* - gdyby trzeb a  ■ było® -... , ; .. .zn s tra ż ą -p o ja d ą  c i*  . co wo.jsku p la c  ■ ©bieradgdzie będzie-Obóz ten dzień położoni za n im i.........szanmaster dla^-napraw iania dróg wo jsku  z swymi szanck«- nShty®-Gi którzy-b ędą p la c  'm iejsce obieraó p o ło żen iu  obozowi*-ma ją  .'obrad-plac gdzieby .woda* drw a-i t r ^ f e -  była* a -iżb y  te ż  p a t r z y l i  gdzieby m iejsce pew niejsze byó mogłog a gdzieby już n ie p r z y ja c ie la  b lis k o  byd
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w ledsi© lig ab;̂  *33a-...połoźejsiu za-ragem s ię  obóz okopał,sb̂ L każdj o zas, ta k  na . oiąguieniti}.. jak© Da-leźei3iiag . ab;  ̂ ostroźoiiośd^ a dobra sprawa b;̂ ła<̂  A -g d zie b j . wojsko przez mi@js©a ja k ie  trudne przeprawowa^ s ię  m ia ło , przez rzeki^^błota,.las,i? g-te d;3) ma j ą  oglądać  ̂j e d l i  s ię  gd zie  n ie p r z y ja c ie l  -nie zakrył,-^ zasady ja k ie  j .n i e  udzia-ła2o---T@ż -dopiero wojsko.-przeprawlac© & gdzieby r U e p r z .i ja c ie ! u ^ tak iego  s ie  m ie js c a -p o ło ż y ł, żeby p ratp raw ian ia  b r o n i ł ,- a b y ła lib y  tego  potrzeba na drugą stro n ę  wojsko prze prawić,- -  tedy ma* Heytman obyczajów szu k ać, j e ś l i  nie na tem m iejscu , tedy ńa d r u g ie rn g d z ię b y  s ię  -nieprzy j a c i e l  -nie* nadziw<^ał, a lb o  nie o b ao sył, tak  we dnie jak  w nocy, aby co n ap isze j  mogłol’by-Ó -wo\1skó ■przeprawiały©stawiwszy  ̂.■ -• n lte o  ludzi,którym b y łacno za swymi potem uciągnąó® Albo\ j e d l i  ;w:,pQci;|., ::nanl@ciwszy ognie w swym wojsku aby n ie p r z y ja c le l  r0niemałę Iźc  w swym le g ie r z e  je s z “= cze .10 4 % a -Heytoian ."in d iie  . z wo-jskiem-'aby -się..-prtt= prawj.ał® A c i  co s ię  naprzód p rzep raw ią,tedy teg® p o trze b a , Iżby n iep rzy  ja c i e ł  blisk©  ...by ł ,  d la  le p -  ,szego bezpieGz@ństwa'^pókiby s ię  drudzy nie przepra­w i l i ,  mają ok©ł© przekop a wał ja k i  mały u czy n ió , aby gd sitb y  n ie p r z y ja c ie l  na n ie  p rz y s z e d ł, iżby 1 sami i  przebywania drugim ooby za nim iprzyby w a li,b ro n ić  m o g li, aż ich  drudzy r a t u ją , przy­bywszy za nimi® Przepraw ianie tym obyczajem przez ta k ie  m iejscy  ma być § jezdny eh le k k ic h  część naprzód, p o tte  p ie szy ch  z s t r z e lb ą , d z ia ła  m niejsze i  dwię a lb o  trzy  w iększe, jeden wóz p r o fto  i  Innych prze­praw, ^'"tym działam  potrzebnychi potem wszytcy je s d n i , za tem wozy z prochy, z k u lam i, z knoty ze w s^ystkiem i przyprawami, ku mniejszym dslałam i poty m -wozy k tó re .'' p rzysłu sza  ją-^ku więtszym i  więtsz® dilała®  A potem już rzędy obozowe, tak  jako w :Swym ©rdunku' ciągną® A gdzeby przez wodę d z ia ła  s i ł y ,  tedy tak  obwarować, aby nie zamakały, aby woda nie iikodziła®



20-..........Hufj Q‘ejsdDe ta ż -ta k  prseb,7wa6 icają^ hiifpo h u fie  jako je sa.-ykowano, tak  ja k o  podle s ie b ie  s t o ją i  a nie t;jflko huf;s> a le  i  r^ęd j w b u fie c b  tak że  te ż  mają prsebjwa<5, ab;i s ię  nie a a m ie s ^ a lii ab̂ -y im s ię  ła c n ie j  w rgędgiech stan ąć ta k , jako  prsedtem sta li®  ird^b  ̂ s ię  w n ie p r s j ja c ie I s k ie  j  bierni b jd  prs^fgodaiło, te d j huf^f które naprzód ohodzą,nazad s. ziem i iś ć  ma.ią  ̂ też i  obóz gdzie b,7 ła  p ie rw ej pierw ­sza brana, tam b^ó-sadniai nazad idąo,© ^rócz wozów k r ó la  jega  m iło ś c i gd̂ -yb.-? . w. ?/o jssoe , b j ł  a lb o  He^tm ańskicb, a l«  bo-rad królew skich ,, albo gdzeb^ te ż  obcjt . lu d z ie ,z n a m ie ­n ite  osobj b;ył3!, albo te ż  csob j za cn e , cob î na swą szko»“ dę p rzj je c b a lig  :t j'd b ’wozj przed s ię  przodkiem ma j ą  cbodzi.G,. jak© przedtem ' chodził^’ d z ia ła |  taki® przed w szjstkieral wozj mają mieć przodek zawsze*Na leżen iu  w obozi® , ted^ d z ia ło  z p ro ch u , ze-wsz.;ystkiemi wozami,- i  furm an i. z sw.̂ ymi końmi tamże p rz j woziecb mają stad nie w rzęd ziech ,- a le  na placu^ tąm gdzie im u k a żą ,g d z ie b̂ i 'spokoj n i e - stad  mogli® ^ rsb j w noc^ zawsze strzedz a wartować m ają u d s is ł ,t a k ż e  te ż  około k r ó la ,gdjb^ w wojszoe b;ył| około Hejtmana porząd­kiem, jako na kogo k o lle g ia  każdą noc p rz ;y jd z ie , a jako je  rozpiszą« 7i branaoh, tak  w z a sa d n ie j jako u p r z e d n ie j b r a n j,p iln e  strze że n ie  i  zaw ieranie bron^ wedle zw^fkłe- go ob,7 Czaju b^6 ma®
7?uszanie obozu f a k  ma b̂» d : g d j  z a t r ą b i ą ,  

p ie r w s z ą  r a f  w w ojszoe,  ted^ ab,-y konie  gotowanoi d ru gą  . 
raz  gdj z a t r ą b i ą  ab̂ i "-ozj zaprzęgano a p ę4 t^m czasem 
p óki  z a p r z ę g a j ą ,  abj s i ę  je z d n i  r u s z a l i  s a obozu w^cią« 
gali® A t r ą b i e n i e  jedno po drugiem ma b;yd w g o d z i n i e g 

U każdego rzędu -wuzów ted;y u pifsećnie  jszeg© 
w o z a ,k t ó r j  na przodku w r z ę d z i e  u n iego  p ro porczyk  mały 
ma byd, aby znad, gdzie  s i ę  który  rząd poczyna,  aby ła c n o  
w iedzieć  skąd s i ę  ma pocz^ąd dru gi  rząd®Mają też byd na c ią g n ie n iu  obozu trzy  albo cztery osob y, coby od obozu n ig d zie  nie odjeżdżali®  Na przodku, we środku i  na sadzie« aby p iln o w a li , aby n ik t  obozu n ie  przerywał® Woźnice z wozy, aby s ię  nie m ie s z a li a iżb y s ię  d o je ż d ż a li , a le  jako v/óz za wozem p o staw ią , aby ta k  ju ż  ciągnęli®
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Js ilib ;;?  s ię  u którego wosu co s k a s iło i  iżbjf n ie  możno sarase® oprawić^ ted^' c i  kt6r;ymbj to poruczono^ mają WÓ3 i  rsędu wjtargnąó^ ahj ohóz nie m ieszkały ab^ prised s ię  c ią g n ą ł*A potem 2s a s ię 'w drodaej, j e ś l i  ten wd̂  ugonli albo na leżeniu^ mają i  s a s ię  w rsąd wstawić^ g d iie  p ierw ej s ta ł«  A k to b j p rs e k a s a ł^iżb;y obóz przerywał;?, t a k i  ma b̂ fó srodze od He;^tniana karan« Irme w szystkie rzeczy około k ła d z ie n ia  obozu^ ted^f s ię  s z e r z e j a do­s t a t e c z n ie j  n a p is a ło , ta  gdzie obóz s^frnnlowan, jako któ­ra rzecz będzie około sposobu a sprawj obozowej bjó mia* ła« w alki z T a ta r a m ii  Turkami w XVIwieku®a/ Sposobt w a lk i  w polu skuteczne prge'^:lwkoTataro:® 1 lurkoK® C=£> C3K>

/J«Tarnowski^ Consil ium r a t i o n i s  b e l l i o a a  
X I I I  oraz

XII»

® « « *. • «A iż* tu z Tatar;5? w Pû I^ü  ̂ p o t r g e b i  częstiO; 
przech adza  j ą ,  i ż  gd;^b  ̂ Tatarz,7n suwolkę^ alb© jako z.ową 
kosz  p o ł ó ż j ł j .  a lb o  Iżb^ na le ż ą c e  mógł p r z j j ś ć  jako s i ę  
to już  w ie le  p rz 7 d a w a ło §, i ż  je  ta k  schodzono a na le ż e n iu  
j e  bitOj, = t e d j  ponieważ oni  n i e  społem a le  różno l e ż ą ,  
ten cb7©«aj zachować ®ają t â  gd;yb  ̂ u d e r z a ł  na t a k i e  różno 
leżące , .  ted,| ma p ie r w e j  jeden h u f  puśció^ i  d ru g i  za 
nim w p o s i ł k a c h  ab j  s i ę  n ie  s t a n o w i l i ,  a le  ab̂ i przed 
s i ę  b i t ż e l i  z ckrzjkiarG, iżb^ n i e p r z y j a c i e l a  o d s t r a s z y ć ,  
a lbo  od koni odgromio m o gl i ,  i ż b y  ku ©bronie p r z e j ś ć  n ie  
m o g l i ,  a potem ty bufy co już za  teml pr^edniemi pó jdą ,
Si  mają n i e p r z y j a c i e l a  b l6 i  mordować®

G-dzieby t e ż  p r z y s z ł o  p o t k a n i e , iż b y  ten n ie ­
p r z y j a c i e l  'Tatariyn b y ł  gotóv?, a na k©niesh żeby siadzie-^ 
l i  tedy ma s i ę  kasaó hetman potkać  lu f o w i  a lb o  dwiema, 
jak© wedle o b s c z y , ponieważ s i ę  oni ro z s y p k ą
p o t j k s j ą ,  t - j y  tymże s i ę  t e ż  obyczajem z nimi potknąó| 
rozsypać- huf a lbo  dwa, d la  t e g o ,  aby im s t r z e l b ę  prze=  ̂
kaz^^T'i, iżby bufom s t r z a ł a m i  nie  s k o d z i l i ,  a sami t e i  
aby be^ w i e l k i e j  szkody p otk a n ie  z nimi u c z y n l l i |



22gâjl35 ja c is X  "będsie mógł m niej s^ k o d ^ ié^gdjfs ię  różno potka.ją^n i é l i  gd^bj w b u f m w gęste Iw dsl s t r ie ls ó  m ie lić  ad jb j te ż  Tatarowle w c ią g n ę li,iź b ;y  tak mocnego wojska nie b ^ ło , iżbji s ię  g nim i bio m o gli a lb o  iżbji im kosą b,7 Ó n ie  m ógł, a wszakoż żeb;  ̂ b;^ło t e i s i  naS'S^cb t;^sląc albo w ię c e j, te d j ponieważ Tatarow ie zago<=> szeroko rozp u szczą, i  że będą od s ie b ie  'we trz|dzieś=  c i  m il jadn;^ zagony od d ru g ich , gd zie  s ię  ła t w ie j  e ogniów sprawić g d j'w s i p a lą , tedji ni#  pożjF't@cznie js^egO|. jeno między on;̂  ognie wjaobaó, a tam zagonj b i ć ,  bo c i  co daleko, drugich ratować nie mogą, s gdziebj» s ię  r a to w a li o i co b l is o j  s ą , ted^ nie będą ta k  mooni , e h o c isż b j s ię  ic h  w iele zeb rało , abj ich  dwiema, a lb o  trzema t ^ s ią c o -  ma nie bił®
Turek, acz  tege  u ź jw a ,  t a k  jako s i ę  

n a p i s a ł o , i ż  napewnem m ie|scu b i t w j  ©laka, a w szskoż  i ż  
w ie le  jezdnjfoh ma, te d |  muszą żj?wności koniom ssiskać a 
g wojska s i ę  r o z j e ź d z a6| a tak  t r z e b a  iM to 
mieć, i ż  gdjbj? s i ę  z wojska r o z j e c h a l i ,  bitw^ z nimi 
zwodzić® Â I ż  z w ie lb łądów  k tó re  łańcuchy z e p s ą  o i j ü î  
sobie  jakobji o b ó z , !  że s i ę  nimi o t o c z j ,  ted^ do s to l i  
ogniowami kulami s i t z e l a ć , p o n i e w a ż  sięr«ognia w i e l b ł ą d z i  
bardzo b o j ą  i ż b j  za tjm  postrachem j a k i e  zamlts^amis 
a ro iarw an ie  uczjinlli® Jakoż i  do hufów i  p i e s z y c h  i  
j@ idnjcfe,poż|teczna r z e c z ,p o n i e w a ż  n i e z w jogaj n s ,  a 
każda r g e c z  niezw^^czs jna w ie le  z a m ię ssa n ią  n ie p r^ j '*  • 
j a c i e  lewi cz^ni,  ©gniowtml kulami z n ie k t ó r y c h  d z i a ł  
s t r z e l a ć ,  z n ie k t ó r y c h  prostym i wedle o b y c z a ju f  a owszem 
więc n wozów,z tych  d z i a ł ,  któreby na wozlech k^'terau już przyprawoe b y ł y ,  tedy p ożyte czn a  p rz e c iw  iii@prg,.|- 
l a c i e  ło w i ,  t a k i e  s trze la n ie ® o /

b/ /M®Bielski, Sprawa r y c e r s k a ,  cz® Yîï''^/®

0 Tatarzećh®
Gdy w ziem ię  n i e p r z y j a c i e l s k ą  c i ą g n ą ,  

c icho s i ę  s k r a d a ją  l a s y ,  by ic h  n ieo baczo n o,  aby l u d z i  
doma i o s t a w a l i ,  gdy sprawą i d ą , n i c  iro g ó ra ,  w o d a , b ł o t a ,  
stawy, la sy  ni© zmieni szyku,  przeprawa ty c h  przez, r z e k ę



23

'bard-20 prędka,  j@(3eD koń drugim i d s i e  powiąsawsg;^ jS| 
głddj)Simrjo, n ie ś  panie i  wss3istkę nie  wcsesnośd nad 
l.ud2?ki W3ftrwa;ją# Tego s t r z e g ą  ab̂ f s z l a k  w i e l k i  po sobie  
e z j n i l i i  a to  przeto^ ab3i n a s i  m n l e m a l i jk t ó r z j  s z l a k u  
p a t r z a j ą ,  bjid lud w i e l k i i p r s e t o  na powodzie po k i l k u  koni 
i0iewgśją,9 Sprawują s i ę  według czasu w ia tru im ie s ią c a ^  a naj=" 
w ię a e j  w z iem ię  i ^ ą  pod pełn ię^ gd  ̂ t@ łą  noc ś w i e c i  m iesiąc .  
Ordzie s i ę  koszem p o ł o ż ą ,  tara s i ę  r o z ł o ż ą  na rot;^ albo 
su w a ł k i ,  każda na swą s t r o n ę  p ó j d z i e  w zagonił, na wszjst«“ 
k i  s trpn jf ,  sprawując s i ę  według s ł o ń c a , r a i e s l ą c a , w i a t r u ,  
d a jąc  sob ie  z n a k i ,  we dnie p r z e z  d; r̂a, a w noo^ p r z e z  
o g ie ń ,  b  ̂ na spustoszone m ie js c a  n i e  p r^ ^ iio d zi l l  | 
p r z e t o  ©ni n ie  raogą przez  p a l e n i a , k t ó r e g o  dnia 
im k a ż ą  w fjska  swego b̂ fwaó® Z ja d ą  n atenczas  
z plonem brnie s i k a n i a ,  l e c z  h j  je  gd z ie  pogromiono,
ted r̂ s i ę  ©b^dzą® Jednego c z a s u - g d j  u Mościsk l e ż e l i ,  
jednego d^ia wsz^stkę Frzem|Ską z ie m ię  i  Sanocką z a ­
p a l i l i #  Ktob^ je  o b c i ą ł  gromió a lbo  p o ra z ió  w t e n c z a s ,  
n a j l e p i e j  t r a f i ć  na. l o b  wojsko,  gd̂ i s i ę  w lagon^i r o z e j ­
dą, p o ra z iw szy  k o s s ,0 z e k a ó  zag o n ó w * o stro żn i8 jakoby 
n i e o b a c z y l i , k tó r z y  p r z y j d z i e  oskoczyó j t  w koło  prędko, 
aby n ie u § i@ k l i|  t a k i e ż  i  drugie i  t r z e © i f , może iah  
doczekać po jednemu,k to  tego p i l n u je ^
Ordynek dwojaki  i  t r o j a k i ,  ku p otyk a n iu  miewa ją ,k l in e m  
p o s p o l i c i e  według s t a r y c h  ic h  ob yoza ja  s z y k u ją  s i ę ,  na 
przodku 1 na ca lu  i  po boczech wodzowi# ic h  s t a w a ją i  
suw ałką  s l f  p o t y k a j ą ,  jakoby ta ń c o w a ł ,  to j e s t  strzela-=  
j ą  posiewają© i  p o s t ę p u j ą c ,  z a j e ż d ż a j ą c  na lewą s tro n ę  
w kcł© n i e p r z y j a c i e l a ,  aby im ta k  s n a d n ie j  p r z y s z ł o  
z łuków s trz# l.aó ,  c z y n i ą  t e ż  o k r z y k i  N iew iast
między nimi dosyć w c h ło p ie  u b io rz e  bywa,k tó re  t e ż  ® 
łuków s t r z e l a j ą  i  p o t y k a j ą  s i ę  jako i  chłopi# Łupem 
a lbo  planem i z i e l ą  s i ę  na m iejscu  p r z y jacfeawszy, i  
sw arzą  s i ę  o to o^jęstokroó, a le  to  mają p ra w o ,k tó ryca .er we. ; t r z s l i  z łuku,  to je g o ,  by
c z ło w itK  t a k i e ż  ż e ń s k i  r o d z a j  b i e r i t #  Wadliwie b i e r ą  
w ię ts ^ ą  częśó odłożywszy p ie rw e j  co l e p s z t  r z e c z y  carzy< 
kcwi Naszy z a s i ę  gdy s i ę  z nimi mają p o t y k a ć ,



Mprędko w nie udersą arsewc:^, rozerwą 11 fp 6 k i s ięłu k i nie rozwiodą  ̂ a ta k  ;̂ e prędko p raełam iąi gd sle  s ię  z Dowu niemogą spraw ić p ierzch n ą na stronę^ i  ‘incw'»* sxę spraw ią, j e ś l i  nie mogą, u je ż d ż a ją  precz i kto  je  go n i trzeha s ię  mu o stro żn ie  mieć bo t ę ż e j  s t r z e la  ucieka-» jąc  n i ż  s ię  pot.^kająo^c/ Se S a rn ic k ią  K się g i hetm ańskie KseVIII#S«^308-=' 
”•309' °̂  ̂ /-.Rsd^ przeciw  najazdom Tatarskim *

Wspomniawsz;y okrucieństw o i  t j r a ń s t w o  t a ta r« “ 

s k la  '1 m is e r la  B t r a p ie i i ia  ziem r u s k i c h  spomnię
i  ra d j  przeciwko temu r t i m a i t e  k t ó r e  s c b ie  l u d z i e  

sporainają w t e j  mtórzes
Spominają n a j c i ę ś c i | _ j ^ ^ d ę  s t a r ą  al© 

n a c i e j  n a s z e j  objlż^wą oo n a s i  I j ą  na s z a b l ę  tęm  ̂
t^radliwem poganom po czerwonemu i lotem u«

Spominają drudzy żeb j  Tartaroram v a s t a t l o « -  
nem arerte^dam psirvastationera d z i e r ż a w  nasz,^ch*
Jako> F ra n c is z e k  k r ó l  Francuski  gd^ K arolus  c i ą g n ą ł  
do P a r y ż a ,  p s o w a l is z  sami Francu-Bzl gumna,młjin^i , v i n a ,  
t r u n k i  jako s i ę  w. îżej spominało,  t a k ż e  P o d o lsc y  l u d z i e  
n i e j a k i e g o  zacnego Satarz^ina któr;^ to  b j ł  w
w ię z ie n iu  t ę  radę spoa^nają  żebj  s tą d  od je żd żą ją o ^  
kosz wypuszczony ttó-.ał dawac^ Aby gdy u s ł y s z ą  ż@
Tatarzy  c ią g n ą  aby t^awy przed nird. pożareai p a l i l i  

p s u ją c  p a s z ą  jera«
Spominają t e ż  aby ż o łn ie r z ó w  pawsy p o o g e t  na 

gran icy  chowano u s ta w lo sn ie  a to  b y ł a  s t a r y c h  panów 

rada®
Spominają i ż  to  żeby n l e s f u s z c s a j ą o  s i ę  

na p o d a t k i  1 na ż o ł n i e r z e  chłopy n a sz e  r s u o i l i ś o ą i  
z rusznicairai ja k o ,p r z y  w ę g ie r s k ic h  g r a n ic a c h  je s t >  oby-=̂  
c z a j  n ie w o la  i c h  tego  nauczyła^ że na k ażdą nie  d z i e l ę  
s pewnych wsi poddani schodzą s i ę  do zamków do gromady, 
a tam pan abc s t a r o s t a  i ł o t y  a beczkę piwa jem w y s t a w i ,  
aby k to  l e p i e j  t r a f i  m ± ąl ono premium« A i ż e  skoroby 
j6iin dano znak na gwałty aby do zamku bywali® A i ż b y
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k azd i  m iał  dwl@ je d s ą  d ł u ż s z ą  a drugą krótszą^ 
ted^ êm k r ó l  sieokb;^ ©ijns^ o d p u ś c i ł  na ówl8 le c ie ^  
a prs;^kład®iffi k r ó l a  ta k ż e  k a ż d j ip a n  poddaneiBu sweimi &hy ta k  "bes w s z e la k ic h  ŵ iimowek każdjf winien mieó 
hrcii d o s t a t e c z n ą  ted;  ̂ ta k  rosuimieią ża b j  mogło b^d 
k i l k a n a ś c i e  t j s i ę c j  zaw żd;i| takiego ludu a za małj® 
uakłacJem« 1 n ib j  Ich  t a k  wiązano po le s le c h ^  po t r z e c i  
nachj, dako s i ę  jem d z i e j e  gdj s i ę  kr^Ją sromotnie niebożę:4,ai> S p o m in ają  Je s z c z e  rgd ę  k t ó r ą  zową P re tw ice o w ą  ź e b j Je s z c z e  l e p i e j  poirinoż.:?ó ten cech  Kczaków Niżowych nadawsz,^ Jem J a k ie  B o ja r s tw a f a terii s z a b le  to  dawać co s i ę  Tatarom  daje • Je ś llb ^ f  Jedno k ro ć  do nas p o k u s i l i  s i ę  k a ta ro w ie  ab^ te ź  o n i do n ic h  w yrw ali o ię  po N ie p r z s  a tękew;^ sposób d»dwrooze­nie z ową Re rau Is  i  one m

S zó ste  spor/iinają te ż  H iszpańską inw encję
w t e j  m i e r z e B o  Jako i o  nas Tatarze? ta k  do n ich  
Maurowie led a s i f  z morza zr , iw ali«  V a s ta t . ; r io

Ond t e ć i  ab.i bj 11 gotowi zawżd^ nie ez^^niąc 
r u s z e n ia  pospolitegD^, po b r z e ^ c h  nad morzem po­
budowali  zaniki w k i l k u  m il  od s i e b i e  gd zie  ustawicz»= 

ni© s t r a ź n i o j  są®
Już sicorobj Jedno djm̂ i Jakie morzu wj<- 

ż e l i  y^gniste ©o s ą  na nawach djfmj zawżdj s i ę  oląg^ 
ną sa  M̂ r̂aklom Wojsk3,#m̂  t e d j  nawet ©gnie po wysokich 
miesosaoh @i?|nią które żo łn ie rz e  p r e s id la r j  co po
zamczech s ą  i> oiłożeai  ad Idem s i ę  zb ie ga ją^  1 wnet 
i c h  n ie p o o z s lw ie  nazad wracają® 1 t e ź  i  u ra skied ^ b j na ty od Tatar w tern za k rę cie  r z e k i
mlędi^y Fiaprem a międzj Niestr@ni|pobudGwał zamki 
k tó ra  ml© jsea  P rotw io z  b^fł pokaeał^ ted;?b^ tymże sposo« 
bem mogła bjd gotowa obrona lawsge» A iżb^i snadnie bez 
najazdów te Mr,-K:.± s t a n ą ć  mogł;i ted^ibj doma prz^ 
b a r i k i c h  lio^iech t e  zamki z r fb a ó  r a d z i ł  1 potem r o -  ' seły£^wmy k i l k a  t^iSięc^ wozów z Wolos^ zawiózł®
A tO' -10 mówię mam tego  przjkład® Bo fu r e k  przed t r z o ­
d z ie  ś o t ą  la t  takżeż z r f b a w s z j  w E g ip c ie  ośm d^iasląt



— 26Gsllionów  za się  je ro ze b ra ł i  n ak ład łszy  ic h  aa muły^ o s ł j i  w ierhłąaj przez @ae czerwoae p ia s k i  aże <3o pcrtia ArsiBoes rzeczonego zaw idsł 1 tam je  z a s ię  a ło ż ^ ł i  Hiszpanom z n ich  odpór dawał« A le i  Moskiewski jako mam sprawę zw,;ikł tak  zamki zawozió i  Ordę Kazańską nie tak j e j  dobjł jako ją  tera sposobem wybudował zamęcz» k i  i  tu  1 ówdzie pom^ikającj budując^f« A le  ja mówif^ z&loy Si© wożąc na woziech mógłb î gotowe pow oli zrąbane gdzie w puszczach nad Kleprem u Kijowa zrąbane i  ro«* zebrane na tratw ach sp u ścić  a potem pow oli dach nad nimi pooz^jinió« A snad i  gotowe są  tam m iastaj,zam ki które tak spostosiaone od w ielu  M  leżą# A nawet choóbj jeno wał^f^okop^ poczym id porządkiem niemieckiemu jak o  
s i ę  mówiło te d j bj m ogli b ezp ieczn ie  tern sposobem 
broniót^«'e«£®

4® Prowadzenie rozpoznanl a  w XVI wieku«

je n a e J  Ks^II164 i  A 7 J .
P o ło że n ia  z ie m ię  w;jiwiedzied s i ę  dobrze®
Mądrjf Hetman n i ż  s i ę  z wojskiem k t ó r ą  s t r o -  

Df GbrÓGij abo k ra in ę  ma s i ę  c b g o z jó j  pod k t ó r j  czas^ 
na ja k ą  s i ę  dobę p u ś c ić  a począć t r z e b a , i e ś l i  wnet, 
i e ś l i  z ie m ie ,  l e c i e l i ,  c z j  ze k r j , c z j  podekrę« A ma 
s i | * " p i ln ie  wjwładować r z e k ,  b ł o t  gór ̂ Przechodów, p r z e ­
b i c i a ,  wiadomości dostawać, sali, może 11 b j ć ,  o g lą d a ć ,  
abj w i e d z i a ł ,  zkądbj szkoda,  zkąd f o r t e l  mogłi p od k a ć ,  
gdzi® z a s a d z k i  c z y n ić  a k ł a ś ć , k tó r e  m ie jsca  p i e r w i e j ,
8 k tó re  nazsd b r a ć , dobjwać,ku opanowaniu prędkiemu 
osadzać;  bo czasem nie  r o z m jś ln ig  Hetman p oczn ie  s i ę  
parać ©koło te g o ,  o ozem, abo na czem iemu mało 
n a l e ż j ,  a opuścić  to na czjm w ie le  n a i e ż j «  A ta k  
szpiegom n ie  wszjstkiego-,,  w ie r z jó ,  a n i  tjm co pod l u ­
dzie s z l e s z ,  bo czasem s i ę  c i  m jlą ,  a czasem z d r a o z ą ,  
na p e w n ie js z a  sprawa oko t w o i0 ,n a u c z i łn a s  f t s z t  r o z u ­
muj, to ledwo baczjm«



27b/ Jak o  s i ę  dowiadowao HetmaDOwi 
j  aole ł s k i e  j ,

ta  Jeirmice

Ińsk 3 n ie  moźe^ ie^^no n a s a ć ^ ió
Jednego abo i c h  w ię c e j ,p o d  barwą j a k i e j  krs jw d^ , bez­
prawia abo lacisku, abji u c i e k ł  do n i e p r z y j a c i e l a ,  aby 
rolasto z b ie g a  b y ł  s p ie g ie m ,  a p o w o li  czasu i  iBie J-  
sca  p a t r z a ł  u jśd  do swego Hetmana,który potem mając 
wuesd i  sprawę,narządzi^fszy  s i ę  dobrze a obaozywszy,  
c z y n ić  ma co trzeba# Wszakże t e ż  i  to wadzi p r z e ł o ­
ż y ć ,  k ie d y  byś b a c z y ł ,  l ż e  nasz kogo t a k ie g o  przy 
s o b i e ,  k tó ryb y  rad z nowinkami, a ta k  go doświadczyć:  
z w i e r z y ć  mu s i ę  i e d n e j  rz e c z y  Ja k ie  wrzkomo ta-^
k l e j ,  na któreby  t o b i e  w ie le  n a le ż e ć  miało,  a l e  wżdy, 
aby ta  m e c z  w ię d e j  s z ł a  ku rozerw aniu  mocy sprawy 
n i e p r z y J a c i e i.skieJ n i ż  tw ej*  Wtenczas ów ni© z a t a i ,  
a l t  p o w i e , f wierzy s i ę , wyda,nieprzyJaoi© 1 s i ę  na to 
ubiiśpi^czy,  a 1 w t y ź  co innego p r z e d s i ę w z i ą w s z y , 
możesz co dobrego i^działaó,  gdy s i ę  masz wolą sprawić  
pow iedz,  że s i ę  r u s z y ć ,  gdy masz wolą uderzyć na 
n i e p r z y j a c i e l a , powita^ ż© g d z ie  i n d z i e j  l u d z i  szlesz®

5# (Jrupowaisle w ^ jsk  m  p o lu  w a lk i  w XTI wieku*
- a S B i M . « B a g g » > T r ^ - » r n  iim iMmulł' r«rmmri— r    , cane^ts^M»«as»«>=»aoa0       ^

®/ /JeTarn ow ski ,  Consl l ium  r a t i o n i s  b e l l i c s e
C =3 ^  e*s» t=ss> tma .asXf o*® mss ohs «w  « m  <s» «asK .IX 7

GŚS> -es»

Hufów szykowani© ma tak czy n ić ,a b y  t e ż
i  z boku, gdzie  by n le p s * s y | i i i© l  o b c i ą ł , n i e  mógł 
szkody uGzynići i  p r z e t o  t a k  bufy s p r a w ić ,  aby
bufem żadnym nie  kierować^ al© aby s i ę  każdy gdyby 
rozkazano na m iejscu  o b ^ ć o l l^ iż b y  mógł o z c ło  u c z y n ić  
g d i i t b y  o b c i ą ł ,  na mltjsais  s i ę  j©dno o b r ó e iw s t y , gdyby 
p o t r z e b a  ok a za ła ,g d yb y  ^ I f p r z y j a c i e l  w bok a lb o  w 

w skcciyé  obsiał® ¥m£^ t@á bufy c z y n ić  Jezdnych 
l u d z i  po k i l k u  koBl  Jest  r z e c z  p o ź y t e c z n a i  abo- 
wiem gdy Już ku potkan iu  z małych k i l k a  a lbo k i l k a n a ś -  

z ra z iw s z y  J f  apołu^ ? r ie lk i  huf  z n ic h  
i t f j B i ó *  a d y b y ^ f l d z l a ł  Heytman iż b y  małym butem,gdyby 
s i ę  k t lk # i i  s e t  k a z a ł  potkać  a lbo  co t a k ie g o  pożyte  o z -  
^tgo mógł u c z y n ić ,  t f i y  tym obyczajem łatwi© kutemu
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pr2!yjóé^ i ż  gdj rozkaże^ ten k t o  h u f  ^dedsie^ a h j  s i ę  
z swjm Mufem p o t k a ł |  t e d j  bez z a m ie s z a n ia  d r u g ic h  
łacne a pożyteczne  p otk an ia  możl® byój  a wszakoż nigdy 
insgdy to nie ma byC| jeno gdyby Heytman w i d z i a ł y  
iżeby t a k i.0 potkania z: 'pożytkiem byó miało| a l e  na c z o ­
ło  t r z e b a  wielkiemu p o c zto w i  l u d z i  każaó s i ę  razem p o t ­
kać^ p o s y ł k i  te ż  za tym mocne czyniąc^ i  ma p o s t a w i ć  
Heytman:' l u d z i  z c r o i n i e  na c z e l e <, na dobrych wybranych 
koniach^ także  t e ż  i  p i e s z e | a i a M ö  o k tó ry c h b y  męst­
wie wi ę t  s z a na d z le  j  a by ł a

b/ S« Sarn l e k i  ®rrs l ę g i  hetmańskie  Rkps^Blbl^ 
J a g i e l l *  Nr I 7 I  Ks*̂  T« s .  252/*

* * * ® « Szy kowarila  oboze m po I s k ie  m by3:u
tedy t r z y  hufy wewnątrz p o s t a w i ł  p a trz ą o ^ n a  w s z y s t k i e
stron y*  l a k  p i s z ą  h i s t o r i ę *  A l t  ja  od tyc l|  k t ó r z y  w f & j
b i t w ie  b y l i  z w ła s z c z a  od pena Sandomierski®gp^
siciegOj, który  sam b y ł  w t e j  b i tw ie  s ł y s z a ł «  że był@

1 5 /
tam szyKOwanie w e t e r i  i n s t i t u t o  Folonorum Jsk^$
SKO k tó re  ex mercenario miewają z w y k l i  s^zy-
kować P o la c y  i  także t e ż  dwór k rd ia w s K i  szykują® To j e s t  
p o s ta w ią  dwa bufy g r a v i # r i s  armaturae^*^^^ jeden k t ó r y  
zwą czołem a drugi  wolny albo mocny t r o s z k ę  za n ie  że 
między niemi będzie  u l i c a  albo r y n e c z e k  @ po obu s t r o ­
nach z a i  po trz|:  hufczykl^ jeden p o s i łk o w y  to j e s t  i ż e
pomoc daje  1 p o s i l a  c z o ł a  bo t u d z i e ż  przy  niem stawa» 
T r z e c i  s t r a c e n i c a  ten rozumiem ad u l t i  mos fortunae^®'^ 
chowają® Jako już ono Ludwikowi u Mulaosa było p rzyd a n o  

■ hufiec® A ten stawa przy walnem A wtóry między
temi dwiema w@ środku k tó ry  zową czarny huf  a t o  j e s t  
na jb ^ ip i e c z n ia  jszy . i  bo we środku s t o i *  I  dla t e g o ż  tam j.u i ten p o s p o l i t y  r z s m i e á l n i  oy wojenni e® tc»staw ają

1 q /
przydawsiy jednak do nich  presid ium  ^  Jako i  do in n |ch »  
I i d a  ml s i ę  że czarny huf  zowią  od op e rn i  to  j e s t  pospo­
l i t e g o  ludu| który  tam stawa® Eo Nlamay sow ią  p o s p o l i t y
lud die ssre® Także i  po d r u g i e j  s t r o n i e  te trzy  h u f j

PO ^s t a w ia ją *  A ievom armaturami ^  jako s ą  kozacy o i  pospo­
l i c i e  na s k r z y dłach^ bywają wziąwszy poBobieństwro od s k r z y -' *
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Bo s ą  lekkc^ lu d z ie  a t e ż  o takiem  mnie szokowaniu po­
wiadano u Obertina choba że walnemu hufowi k a z a ł  
hetman o u d u l lą  uczonid po lakońsku^’ ż t  s ię  clo nabielna^ 
bramo cosema o b r ó c i l i  i  powiem n i ż e j  d laczego  to  ucz^i- 
n l2;# A izb^ś dokładnie  v/ iedzia ł  porachowanie t j o h  
hufoów k i e d j  t r z e b a  w ie d z ie ć  za w s z js t k o  wojsko k tó r e  
będ zie  n a t r o je  r o z d z i e l ą  na t r z j  o ^ ś c i  równe« Z pierw­
s z e j  c z ę ś c i  uczelnią Ciioło z d r u g i e j  waln^ buf a s t r z e ­
c i e j  i  p o d l e j s i  z oba s tro n  s iek ana  Im fj  to j a s t  p o s i ł ­
kowe huf^ c z a r n i  i  i  s t r a o e n ic e #  Na.prz,;f&ł.ad k i e d j  będzie  
wojska 2*500 t e d j  na c z e le  p o ło ż ą  800 fâa waln^ b u f  800 
m  p'Osilkow^ oba na obie  s tron y  200  na s t r a c e n i c ę  200 a oiarn ego  200 a 200 prz^fczjn ią  to  Kozakówloo prs î hetmanie i, jego' dwfr* wedle potrzeby p lié  r a i  mlnu3 aletHiTi©
Cd.̂ ltnlc ■K z

•po /úOimrmLlter'^^' mówiąc ted;^ tak * A wiedzą toúy łacno ohrswie 1̂5mać
wjrozumlawsz

9 O.
T'y 1 owaó^”̂'̂ ' * A iże  a ^ e l l i t lb u s

wiwle j e s t  wojska t^go Jsep  oh na c z e le  tedy per t r i a  m i l t i -
od Kos^aków po­

c z y n a ją c  z w ie d z e n ie  bitwy n ie  t r z e b a  si@ je® obawias 
t a k  daIs  ce rii®p rz y j a c i e  Isk ie  j  gra v« m a r ms.tutb  «
Jak© snaó p rz td  trzema la ty  u Chocimia gdy pas wojewo­
da p o d o l s k i  TQtam k-izackim k a z a ł  s i ę  potykmó*Tedy znsó 
Kozacy rotirdstrs® i  In n i  wymawiali s i ę  z tsgo^że mają 
oaferzeplki  s l«  b | i ą  magli  wytrzymać Turkom % d łu giem !
k-óniaflii bo lewie armatur© gdy p oczyn ają  bitwę nie  m a ją .

25 /Ŝl.ę woawaé In statortsm pugna* ' Jeno mają ponieką,! 
z boku nosa n i e p r i j j a d i r l c w i  u gadgająo  wręg* A bo gdzie  
w idzą aU, t e ż  obie  że sac®ystwsz,j z beku ude­
r z y ć *  ?7s a a k ż f  1 m l  n i e ź l e  s i ę  p o i í iw a l i  ża z boków 
obi®üáili imacaó n i e p r z y j a c i e l a *  T© j e s t  szykowanie 
żc łn lc r^ -6w p - I s k l e b  k tó r e  n apriéd  Lasóse® Grekewia 
w y n a l e ź l i  p^tem Ka r ta  g iń  ozy cy j ę l i  s ię  lob  w tyn? 
rislied^wać a l f  k^iymianlf p r z y j ę l i  to  oa niob i  Jaw- 

żdy teg©

Á na konie® s t a r z y  hetmani d^okłalają 
t t g ó  i t  Si® k o n ie c  l e p i e j  j e s t  bufy o z t ln e  i  walna zmniej­
s zę  pC'Czynlé & p ru e d s ię  ta k ie  p os i łk ow e  mlfó i  tego
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opus2 0saé k tó re  na k o n ie c  z ples!2;^cłi każ^ a^jrjxó®

Ale a i s  jesdnjoti po rogacłi stanowió k a ż ą  to j e s t  ra<3a 
star^eh  bstrraaów k t ó r e j  s i ę  s t a r a j  polsc;^ hetmani j ę l i  
i  pan 1’ Tarnowa t© jesafo^e l e p i e j  s a l e c i ł «

i  ta^ktj lca_ artr)> ig r l l  w XVI wiekn ora2r 

prodiike.la prochu i  amunicji® 

a/ íi'Lsrcin B i e l s k i  Sprawa r;?cerska 

O sprawie p u s i k a r s k i e  j<*

Sprawa p u szk a rsk a i  k t ó r a  t e ż  meże h,;̂ ó rseoso--  
sa 1 t ą  jedną d z i e ln o ś ć  r;|Gert-ką^ gd;^ż prj^esf n i ą  css«- 
®éw D i B i t j s i j c h  w i ę t s s ą  moo 1 uhToną na każde v/ojsko« 
Samek i  B l ż l i  k i e d j  ręk% ©s^niąc® Tej samej
diafa sitskwiciE i  w.si^acj t issarehowit  ś w i a t k itm sam t u r k i  w ; i s l i t l a  ku góris^ ta k  hardgę i ż  s i ę  lic 
żadnj samek a n i  miast© oprzeć n ie  może n̂ l E l e j s s e go oeu---» 
SU| gñy ted'j nam wss^stklm do n i e j  t r e s k a
je już dobrze rozumieć na r-G.njm̂ a nie  s p u s z c z a ć  mm 
oudgozlemoe^ k tó rzy  s i ę  łsono d a ją  prz^fnająć za  pit'---- 
n lą d ze i  uezjniwsg^ zmowę i  a i e p r z j  ja  cierne m|Strze ł a j ą c  
l i s t ^  w zasiikj d@ d a ją c  pdrogum ienie  prs f í - ’
c lwnej str^Silf  ©© s l §  sg® '"dii®je® F s e t t s b i  debrze  
s i ę  j a j  i  w k l f r a i t o r i t c h  i  drugi® mlć;-
di l u d i i i  ó w i c i j l i  km e t r i t I s i i iu ^ p rz ^ s a d z iw s z j  d© n ic h  
m l s t r i i  dobr®g) z cziioiii isij  i s  i t rz e in la ® ^  1© j a  zne-um 
w i e l i  isEilchćw w kl®sst©^i®©b^ktćri\j prcch,? Qobr^e e r j n i ą  
r u s i n i c i n f ^  a m  prochu wss,istkü s t r i t l f e a  i a l e ż r f .  la ^ k ie d jć  braciszkowi®  ed jć bj; t f ż  pom ogliin n i w s s js tk i kunszty puszksrs- dobria g a s i ą  ogieńg, g d j  bić E le p rz jja c ie la ®Proch ruszsdcznij kt s a  p i t r w e j  ©hüQ^jâ^ a b j  s a l e t r  
aprobuj® Qgnl^m^ 1 ob a cr j  j e ś l i  w n i e j  s o l i  w lt  
l&iedobra taka  bjtwa® A ta k  wiedząc ja k a  saiftr®g,

chcą dobri dobra b j ł a ^ k t ć r t j toono=>® f
e .1 dobroci^^î^^G e J e ś l i  S 'Q t r a  d o b ra ^ b lo ją  J9 J s s s ś i

ł u g
4» ’*' (jj

c z ę ś G l^ p r s fGÎW jfds® j c z ę ś c i  węgla d©brz® utloisege^, 
s ło d jo h  lesi 'Si@k laskowjfchi a c h o c i t  isiBig© drzswa liils® go®



3X
S i a r k i / c h o o i a ż  to mało pomaga, raożs t j c  proch p rse g  ï3i e j / ;  

włoż;^ó do tego jedną częśó jako i  węglan s t ł u c z  to społu 
dobrze^ j e ś l i  s i ę  k u r z j  % s t ę p j ,  a lbo  z moźdsierza^zakra«“ 
p iaé  wodą po t r o s z e ,  gd̂ î s i ę  dobrze s t ł u c z t c  z stanów j ą  
i  s i e j  j£j, p rz e z  d u r s z l a k ,  a lbo p rz e z  p r s e t a k # J e ś l i  
s a l e t r a  ś re d n ic  d o b r a , b i o r ą  j e j  siedem c z ę ś c i  p r z e c iw  
jed n ej  węgla ,  t a k i e ż  s i a r k i *  J e ś l i  s a l e t r a  słaba^ s o ln a ,  
b i o r ą  j e j  óśm c z ę ś c i ,  dc t e j ż e  wagi węgla i  s i a r k i *  A 
t a k i  proch prz;^da s i ę  na każdą s t r z e l b ę ,  tak  do d z i a ł  
do hakownie,  jaKo do r u s z n i c ,  ro zu m ie ją c  mierz® według 
prochu dobrego, jako w ie le  t r z e b a  Sj*paó do d z i a ł ,  
albû hakownlG, kiea;^ dcbrji,  te d j  mniej  ̂j e ś l i  s ł a b j , t e d j  
w i ę c e j , n i e  tak  jako n ie k t ó r z y  chcą,mówiąc| i ż  tak  w ie le  
t r  1 1 b« pro chu s jp  aó w d s i a ł  o jako źe la  2^ííiü¿íüiiáj s 2 l a  t  o 
rad»9 spada s i ę  dzi6 ’̂ł ó  b;>’ b.^ło n a j l e p s z e ,  t r i f b «  j& b r is  
rozumltó prochowi jako rnocn  ̂ albo a weoług jeg^i

m i  a r  ę P r cb o wa n ą mie q ®
Drugim obyczajem proch tak  czjiriląs scz  będzie

słabszj? wszakże pr ędki,k?Ie dj dobra sa le t r a ,  b i o r ą  j e j
p ię ć  c z ę ś c i ,  a lbo funtów^^"^, węgl« dobrze wji t lo n e  g ę ,  p ó ł«
t o r j  c z ę ś c i  a lbo  p ó ł t o r a  f u n t a ,  także t e ż  s ia rk i f ,
s t ł u c z  t §  m  n a j l e p i e j , proch na każdą s i ę  rz e c z
p r» jg r d j i i „  d@ d z ia ł , ,  do hakcwsic,  na w szystk ie  k u n ss-
t j  p u s z k a r s k i t ,  to  jest-n®  kul® o g n is t e  i  wodne p r z j c z j -27/n ir ją o '  t ł u s t o l c i  t r o c h ę  i  smołj t a k i e ż , na szjp:y 
ną ręo@, na wiefict s łom ian e,  1 na inne r z e c z j i  l e c z  to 
t r z e b a  ^?l.edzieó, i ż  do d i i s ł  1 h a ko w n ic ,t rze b a  IJ s t a -  
ncwlo i  s ia r n ió / z o w ą  to  k ie ro w ać / ,  a lb o  do k u l  i  szjpów 
1 i  do innjicn kunsztów nie t r z e b a ,  bebj r o t t r i a -
s k a ł  w s z js tk o  i  o b r a z i ł  barzo ,  a l e  ma b^ć m ia łk i  jako mąkis

Drugim o b jc z a  jem,proch u c z j n i ó  może le n iw y ,  
k t ó r j  Sam s -̂apsla id ą c  z n i e n a g ł a , d z i a ł a , hakowBlcę 
i  ksiżdą r i f G s i  wziąć t r z j  c z ę ś c i  s a l e t r j , węgla dwie, ’ 
s i a r k i  d w it ,  s t ł u c z  to 00 nal e p i e j ,  a n l i s t c n ó w  go 
a n i  z la rń ,zo :w ią  t a k i  proch,  g i e z e k ,  ten chodzi z nie«' 

n a g ła  gapila jąc®



»» 32Kul«o og23is t a  tak d z ia ła ją ^  zaw iną w surowa płótno wa awo;i© złoś;?w szj mocno^ffoohu p rostego n ie ś  lar*- nionego tak wiele^ ^ako w ielką ku 1§ chcesz m ieć, p rs 3fGŝ si— niw szj s a l e t r j  i  s ia r k i  i  ś^fwice równe c z ę śc ią  zmiesza*®Ją  to z prochem pospołu^ o h s z jją  to moonemi n ic ia m i okrągło Jako p iła ?  u c is n ą  co n a j le p ie j  i  o b ciągn ą pow­rózkami mocnemif prz<^'wijaJąo w k o ło , związawszy omoczą w smole tw ardej raz albo dwa,rozpuściw szy Ją  w k o t le  a może taż omoczyó i  w s i a r c e ,rozposzosoneJ p i e r i e j ,  a le  trze b a  czopek w n ie j  m ieć, kiedy Ją  w smole m aczasz, aby tam dziurka była gotowa, bo gdy Ją  w m oździerz k ła d § ,te d y  one dziurkę obrócą ku prochow i, aby Ją  doszedł cg ieó ?gd y  moź® d zierz z a p a la , l e j ą  drudzy o le j  w t®kie k u le , aby d łu ż e j n» dachu gorzały^ Kto chce praw ii dobrą ku lę  o g n is tą  .« leó , przyczyń w nie bursztynu takiego  co pokost z n iego  o^'ynią, tedy kula spory ogień podawa na dachu« Takiem te ż  Łem kula o g n ista  długo w wodzie go r, gdy Ją  z a p a li  a w rzuci w wodę* 7?łożywszy k u lę  w m oździerz, trzeb a  i j  wywa­żyć pod miarę Jako miara ukaże-, aby t ą  le c ia ły  k u le , a tam padały sb  dachu do m ia sta , albo do zamku gd zie  ohcess zap alió  « Szypy o g n iste  tymże obaozsjem , i  tym pro- -̂ Obem n a b iJaó ,O b szyć płótnem surowem rnoonam,około szy p u , u wierzchu n^ p ię d z i, aby te ż  grotu żelaznego było  widać n ie c o , nasypawszy t ą  prochu,sm oły, s i a r k i , s a le tr y  po t r o s z ę , w szystkiego równo, o b c ią g n ij to n ic ia m i mocritmi około szypu, ta k ie ż  czopek u wierzchu wetknąć trzeb a J e J  omoczyG w smole, gdy masz s t r z e l i ć  s ku szą, a lb o  i  k r ó tk ie  J'hig^kow- n io z k i tym szypem, z a p a l I J  p itrw e j od t s j  d z i u r k i ,skąd czopek w yjm iesz, strzelż®  tam gd zie  chos-sz z a p a l i ć , iżb y utknął na dachu«Race tak  d u li ia ó , nakręć trąb ek papierow ych w formie na to u czyn ion eJ,z s w ią z u J na końcu k ażd ą, iżb y  ty lk o  dziureczkę z o s t a ł a ,n a b ij Ją  tago
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3t;^pu;łkiem form ie prcobem Diestanowionym, m i a ł k i e rn 
00 ns p i ę c i o r ę  s a d 2?ę s a l e t r ę ,  zapraw na końcu k i s j e m  oiastem^ przy wiąz l e s z c z k ę  do n i e j  pod wagę^ooby ta k  ł u s z c z k a  ważyła ja k o  i  r a c a ,  z a p a l  od d z i u r k i  p6j~ d zle  w s g ć r ę  z l e s z c z k ą ,  p ó j d z i e  i  po n i c i  dale ko gdy .:.t n i e j  oeweczkę przy wiążesz# C z y n i ą  t e ż  pu skarz e  smo-“  k i  p g n j s t e  takowym ze prochem p r z y p r a w io n y ra,którzy l a t a j ą  po w i e t r z e , d z i e r ż ą c  za powróż, a l e  t c  n i e  po­ż y t e c z n a  ku p o t r z e b i e #G-arnce k t ó r e  szóurm o d b i j a j ą ,  tak  c z y n i ą  n a sy p ą  w g a r n i e c  między p r o ch  ru re k  ż e la z n y  o h , k r ó t ­k i c h  jaKo p a l e c ,  a t a k  w ię ks zy ch  ja k o  k l u c z  zamkowy, w k a ż d ą  r u r k ę  włożyć dwa g l o t y  ż i l a ^ n e  1 lutować ś l ó s a r ą  ma oba koń-?«,  a w po środku ma w ytrzeć  d z l u r e c z k ę  małą,  k t ó r ą  po z i a r n k u  prochu f u ś n i o z e g o  ma natykać  aż pe łn a  r u r k a  ¡1' 20 t ak i c h  r u r e k  wlożyó w j e i a n  garnie;-kopę a l b o  w i ę c e j  a l b o  mniej# według w i e l k o ś c i  garnCc,#asypaó w on g a r n i e c  p e łn o  prochu r u ś n i c z e g o  miedz.P.yony r u r k i ,  z a w ią z a ć ^ t e n  g a r n i e c  mocno s v/lerzohu ehu-- s t a m l  o s m o la n e m i ,obwiązawszy w k o ł o , o k o ł o  garnca knoty s u c h e , c c b y  debrze g o r z a ł y ,  coby ’̂ - is ieło c z e ś ć , a l b o  ć.Jr: kukećw u n i  eg.o k o ł o  g a r - n a s f  t a k  d ł u g i e  końce mająbyć Ja k o  n@ ds^brym p a lcu #  gdy ten g a r n i e c  b ę d z ie s z  c h c ia ł -  G lsnąć  hji id ą c e  ku ss^turm u,zapal  p i e r w e j  ony końce knotów, k t ó r y c h  ma być 6 albvO .8, a l b o  w ięce j^  gdy w y c i ś n i e s z  ô n g a r n i e c  r o z b i j a  s i ę ,  a ony knoty p r o c h  z a p a l ą , od prochu '^urki s i ę  r o z t r z a s n ą , l u d z i  t a k  w i e l e  z b i j e , i ż  muszą s tę p o w a ć ,  k ie d y  t a k i c h  garnców b ęd zie  wiele# C z y n i ą  t e i  wlehce słom iane przyprawiwszy je  t a k , z m i e s z a ć  smołę z prochem i  maczać w t e j  smole wieńce s ł o m i a n e , tcs.ż u o z j r i l  i  w s i a r c e  ro zp u szczo n e j  z prochem i m i e s z a n e i  c m ir tg ć  te  wieńce z a p a l a j ą ?  je  na id ą c e  ku s z tu rm u ,  baru z ( p r z e k a ż ą  sz tu rm ,  gdy jeden na d r u g ie g o  b ę d z ie  Je  z s i e ­b ie  m i - t a ł . D z i a ł a  ku s t r z e l a n i u  byw.ają t e ż  r o z m a i t e ,  jecuy w i e l k i e  d ru g ie  ś r e d n i e , dru gie  małe#w i e l k i c h  t ł u k ą  m u r y ,a lb o  p a t k a n y ,z o w ą  je  c d  swych r:-aków| Jako na którem znamię s t o i  w yiane,  j e ś l i



34j a s z c z u r k a  na ulem s t o i  w.? I s R a ,  ted^i j a s z c z u r k ą  zową^ j ^ ś l i  smok, a lb o  le w ,  a l b o  ł a b ą d z ,  a l b o  b a z ; ? l l s z e k ,   ̂ted;^ je t a k  sową od zuaraion* A l e  p o s p o l i c i e  zową kc*rt¿i n j ,  a l b o  t e ż  burząda z tj^oii waa^ug o k a z a n i a  wag^, na to  u c z ^ n i o m i  s t r z e l a j ą  i  wagą p o d n o s z ą  ku m ierze  i  s p u s z c z a j ą ,  ab^ tam t r a f i k  g ^ z i e  c b c e s z i  t a k i e ż  B s b i j a n i a  ma lo jó  p o ć  m ia r ę ,  według b a c z e n i a  s p r s w j  p rocbu i  b:? obcą d r u d z j  t a k  w ie l e  s^ipac prochu, j a k o  k u l a  ż e Ł a ^ r a  zawai:?^ t o l  ż l e  b;^wa, bo t; r̂n ^=.;?czajom s t a r g a  prędko d z i a ł o .  Gd:f ted^ d z ia ł®  w i e l k i e  w^ipa- l i s z " ,  t o ^ j e s t  w ; y s t r z e l i o 0 ,  mć.sz je  c h ł o d z i ó  c m ^alb o z i e m i ą  o k i o - a o ,  arb o  wodą oDle/^aci ú m S z j  winem o b lo d z ą  r a  p r ę d k i e j  s t r z e l b i e ,  ab;  ̂ go ■zarysem gorąco n ie  nablj#łs> b̂  ‘Oj s i ę  t a k  p r z e z  t c  a w ą t l l ł t r z e b a  t e ż  k u l t  dobrze o b e s ł a ć  w d z i a l e ,  s i . s m m  a l b o  mchem, abi? w o l e ś n i  b j ł O |  je s l i b ; ^  p r 2 a s t r o n 2i e , t r z e b a  je  t e ż  zap rzęo b.  ̂ s i ę  nazad irL:-' c o f n ę ł o / o o b j  p r z e z  t o  s k a z i ł o  m ia rę  s'iyioją# i łu jąc  t Q d j  w i e l k i c h  d z i a ł  i  śreorucL; d o s t a t e k ,  t a k ż e  t e i  k u l  i  l ^ ^ c h u ,  B c h o e s z l i  zarilnji dobywać a l b o  rnlastáí ;̂( prsjszañüüwawsz^ s i ę  d o b r z e , r o z u m i e j ą c  j e ś l i  murj dobrze obwarowane, a lb o  parkany* n ie  s ł a b o  s i ę  t r z e b a  c-kasać i  s t r z e l b ą  d o  n i c h ,  a l e  s t r z e l a ć  bez p r z es-t a n i a  ■GG g o i z i n j  do gtd zin ^ f ,  s h j  obegnancp n ie  .m ogli  pG““-' t w l e r d z e ć  murów ażb^ do gruntu u p a d ł y ,  a t a k  ła cn o  ku szturmu będ zie  l ś ć |  bo g d z ie  s ł a b a  s t r z e l b a  bjwa z przes t a w a n i e m , n i e s k a z i  s e r c e  ^ b e g n a ń c o m , l e p i e j  ted,^ nie .chsć iiiali s ł e D a  $t'.rze Iba b ^ o » A le  t o  n,spu-i_'=̂  n i e j s z a .  b B O S jd  po pusKari^e oh j e ś l i  n i e  z e m d l e j ą ,  a lb o  s ł a b l e j ą  ,  s ja k o  n a b i j a j ą ,  b j  j a k i e j  imoŵ p rrie m led i  3 obegnahc;^, j e ś l i  e ą  c u d z o z i e m c y ,p r s  j s a d s  16 t a d j  do n i c h  t r z e b a  t a k i e  p r i y s t a w y , ooby tenui do­brze rozumieli®D i i a ł s  z a s i e  małe ,  polne zowiemy u f f n i c e ,  s j i s g i  p ó łh a kG w n ice ,  t® z a s i ę  po m a g a ją  w ie le  ku p o t ­k a n iu  z  n i e p r z y j a c i e l e m  w p o l u ,  z w ła s z c i®  gdy j e  p u ś c i  z m le js e a  z a t a j o n e g o ,  skąd s i ę  n i e p r z y j a c i e l  n l e o s t r s e ż t ?  p o trz e b n e  t s ź  s ą  w m l ,e ś c la c h  i  na zam— eiie lb  ku obroni® w s z e lk i® j , g d y  w s z y s t k a  gotowość
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n i c h  b ę d z i e ,  t a k  l u d z i e  sp raw n i  ja k o  i  m a t e r j a ,  wszakże to  w szystko p o c h o d z i  za d o b rą  sprawą i  za  do»» 3 t a t k i e i i i * r l ^ c ś  j ^ p o l r z e b n j  oh ku o b ro n ie  ®7e Obrona i  zdobyw a n ie zamków w w ieku»8/ Sposoby obrony i  zdobywania zamków / f o r t e c //M»Bie I s k i , S p r a w a  rycersica»  Cz» VI/#.............................. J u ż  t y c h  czasów n i n i e j s z y c h  w ie le

obyczajów n a l e z i o n o  c h y t r z y c h  n i ż  p i e r w e j ,  na dobywa­n i e  m ia st  ai.Do zamków. J e ś l i  murów, a lb o  parkanów 
3 d z i a ł  s t r z e l b ą  n i e  p o t ł u k ą , t e d y  w s z y s t k i  c z t e r y  ż y w io ły  na. n ie  wywrą, to  j e s t ,  w i a t r , o g i e ń , wodę z ie m ię «  Wiatrem, tyra ob yczajem  dobywają zamku a l b o  m ia s tS |  gdy p r i y p u s z o z ą  ku s z tu r m u ,  u czyniw szy  d z i u r ę  w amrze cd sa-jłidfdu s ł o ń c a ,  skąd wiiatr c z ę s t y  i  w i lg o tn y  byv7a, l u d z i  p o c z e t  n ie  m ały ,  j e ś l i  j f  z a b i j ą ,  z o s t a n ą  tam w p r z e k o p i e ,  a lb o  pod raury, za  k i l k a  d n i  zasmrodzą s i ę  o n i  z b i c i , z w ł a s z c z a  l e c l e , t a k  bardzo i ż  muszą obegnań- cy sm rodem,albo morem zdychać  a l b o  s i ę  poddać, sk e rn  w i a t r  powstanie  a on smród d o n i e s i e  do n i c h  w zamek* a l t  t-yło z a b i t y c h ,  tedy in n e g o  ścierwu w nocy n a w Ł c ą ,p ę d  mur po w i a t r u  na smród. lYodą t e ż  t a k  doby­wają? . i ie jm ą  wedę k t ó r a  do m ia s ta  a l b o  do zamku i d z i e ,  bO' n i e w s z ę d z i e  s t u d z i e n  bywa, a n i  c y s t e r n .  J e ś l i  t e ż  r z e k a  i d z i e  pod m i a s t o ,  a lb o  pod zamek, jako to  p o s p o -  l i o i s  bywa, a ktemu m ia s to  wrównl,  a l b o  w dole  a i t d z i ,  p . n i ż e j  m ia s t a  u s y p i ą  g r o b l ę ,  z a s t a w i ą  w odę,w ytopi  m ia s to  a l b o  zamek. Ogniem t e ż  p o s p o l i c i e  m ia st  1 lamków dcb,7 waj ą , p u ś clwszy k i l k a s e t  k u l i  o g n i s t y c h  'ś m;'S'ś<dzi6— r i c w , a l b o  szyp ów ,z  k r ó t k i e j  hakownioe, a lb o  z k u s zę  przyprawiw szy do t e g o  s z y p ,k t ó r y m  s t r z e l i  na d a c h ,8 i fćp-all« S t a r z y  l u d z i e  tym obyczajem m ia s ta  z a p a l a l i ,sb ’Qże p.:i p .^lu, aby tam gohębie znęcilisP& tera[ *• l.ą prap)t?rgi:ąwszy którego go2^|bia, p r z y w ią ta li mu prćoun" iażegwszy do nogi albo do szy je  i  p u ś c i l i ,p o -  ttm 7'net p o le c i na swe gniazdo pod gniazdff^iifiod dach t  s ć p a li  prędko, a zw ^zcz^^/róchno natrze proohsai



36ruśEloaijn;, to  tffż u c e jn iir i ja s k ó łk a . Z iem ią te ż  •--jbywają, kopając poa murj p ro o h j, potem z a s a a s a ją , ^axe -o tego tr s e ta  brner^e raleó oó gór gd zie  s t o l l e  k o p s ją  kruszcowe, ebj t r e f l 2  prswie pod mtr a lk o  pod p ark an , s u s i s ie ć  Bs tc prav?ie m iarę, to j e s t ;  rosralerzjó  jc-»̂ o daleko od tego ralejsoa gdzie p oczn iesz kopaó do mur« alko pBtkfTiU, le ś lib s  n ie  mógł d é b ie ^ c  w uocj praefl o -?DOKirn prsekopera, teay s t r z a ł ą ,p rze ffle rcia w sz j u n i .  j  na końci) dziureczkę p rzjw iąsaó nie mocną d łu g ą ,s tr z e  i i s z  co psrkanu a l ’co do nuru Iżb j u tk n ię ta , p ra jc ią g n ą ó  po­tem'one s tr z a łę  3 n lo lą , a .» « ie r z jć , według j e j  m ia ry , kopaó nie w jeden m iejscu , nańoj obatobie*, B ió rą
W k lib u |  tak  js k ib j  o '̂Sg» lię  prííecl.v'kor- c i e ń  7*ie  * a i o o  htu.vv j[^lli,prseS;ai’i I i b j  kop ai^

ob?.'art31
ko ■ na a ćpać poi  nitir i5,gń r«2f asto cdir-iesia | parkał) js3 ÍDO to  ch,} r l sTO'' "i -r- Tt ’i’  ̂3 ę»*13'o Li nju A ¿. A if-'' u' .. w

d,ersołiu co b -s iS padł: ¥ŻS 1 jisE pro et OpoSaci3 ls S | .p r :53<tkBl3 drse-7ce dęte  dł-^gie nasypane r-l'-'-its“ Kowlouago proo nu ,  to  j e e t  :i le a r la rn io i ie g o ,  a . n i e c h a j  go iSiC s i ^ n i i ą ,  ass^P'-^ w s s j s t k ę  s t o r ę  s i e m i ę ,j e ś l i  krótki® drsew ce,  t f d j  d r u g ie  w n i e  'A^etkuć^ó, i  t r z e ­c ie  | b ę d ^ l 0 l i  t r z e b a ,k l @ d ą  druds^ i m o t j  s a p s l o u e ,  i  s o s t a w i  tsm j e ć e z i ,  d r u g i  so bie  M e r z e , a l b o _ to  o m j l a ,  bo w w i e l k o ś c i  będąc g a ś n l c |  a t a k  l e p i e j  dęte  drzewce iias;^ p a r t  pro©he% a lb o  ku3Jeę ż e l a ^ r ą  r o ^ p a l i w s ^ j  w p u ś o l ó ^  ab'3 wtoC'S^le w b e csk ę  p r o c h u ,  n a p a l i  t a k  p r o o h |g ú j  ted^ obacz^j®! i ^  tam proch s i ę  j u s  g s p a . i i  w l i e r a l j  a w tr^ u o l  s s t^ ^ ę  rnuru,prH3 Puś6 Bsi s t r o D i e  s ^ t u r —mu, ab.t s i ę  tam r s u c i l i  ' .^^330,3 o b e g h a ń o j ,  a b j  w^lą> górę o g i e ń  k t ó r j  s i ę  w^rast  s l i e m i  » l a p a l i f  tamże swego s^ojsęścis  p s t r s  jako s i ę  mass sprawować p u ś c i i ^ i ^  g ę s t ą  s t r z e l b ę ,  sbj' Bi® g a s i l i  o g h i s  j e ś l i  s i ę  i p p s l l ;  alb© do dsii ir^ ku s z t u T m u  j e d s j  po d r u g l o b  puspos# j .  Aleó to r a jp e w n ie  j s s a  Ka d o b i c i e  samk’̂ ,  eb l6dg W k o l o ,  a h ie d o p u sscsa ó  żywność a n i  lud?^i na pom#a d© n i e g o , k i e d j  t a k  wcsas w a ^ j n l s ^  n ie p o d o b n a  rse©f g d s i^  s i ę  w ie l e  l u d s i  isawss® na samku, a l b o  w n i e ś c i e  ®bj prsed smrodem a lb o  gł-Odem n i e  musiejui



- 37 -schodnio na z d r o w iu ,  a l b o  s i ę  p o d d a ć ,  © s w ł a s z c z aI i  o1 a « Frz;vssaficow©ni0 t e ż  pod nmr b l i s k o , r o z m a i t e  b;^ws, p o s p o l i c i e  na p r ę d k o ś c i  s t a w ia ; Ją  kosze z l e s z o z e k  p l e c i o n e  jeden podle  d ru g ie  g o ,n a s j fp a w szj  w n i e  z i e m i e ,5?a k t ó r e m i  s t o j ą c  mogą g ł o b l e  s^^pad po obu s t r o n ^ M a k  jakoby b j l i  p r z ^ s p i e c z n i  za  n im i  s t o j ą c ,  a s t r z e l b ę  ku b u r z e n i u  muru s t a n o w ić *  Na b l i s k i e  a p a r ę i k i e  p r z j s z a ń ­cowanie pod m ia sto  a l b o  zamek n a j l e p s z e  s ą  wozj s p6ł=- k o s z k i  wjbuohowane nasjfpane z i e m i e ,  dobrze s t o c i j ć  j t d e n  za drugim b l i s k o ,  a może l i  h j ó  s o w i t o ,  ted^i jesji^cst l e p i e j  woz:if s t a w i a ć  t o  j e s t  we dwoje ,  i  z ie m ię  o s jp s ć ^  może "-faK u c z j n l ó  n a k ł a d ł s z y  na każdy wóz drew w i e l k ie b  iurowyoh a l b o  s i a n a  na wybudo^;?an0 wozy o d w l l ż j w s i j  i# mocno p r z y p o w ę z id ,  a t a k  z a  tem i  z a s ł o n a m i ^ ) i p^aw©-  wad s t r z e l b ę  p r z e s p i e c z n i e  bo z gdry n i c  nie s t r z e l a j ą c ,  a ty u c z y n i s z  z dołu s t r z e l a j ą ^ «  los podszańcowawszy s i ę  b l i s k o *  J e ś l i b y  przekop p r z t k f i i a ł  tedy i j  z a r a i o t s d , g d z i e  w i e l k i  lud p i e s z y  łacno teg o d o w iedzie  i ż  i j  zamieoe drzewom i  z i e m i ą  gdyż n i e t y l k o  przekopy z a s y p u j ą  t u r c y ,  a le  i  m ia s t a  podszanoowawszy s i ę  poa m u r y , n i e c ą  z i e m ię  j e d n e i i  podle  d r u g ie g os t a j ą c  E8 g o r ę ,  p r z y m a k a ją c  s i ę  pod mury po t r o s z e ,  t a k  d ł u g o ,  i ż  mury z a s y p i ą  i  m ia sto  arbo zamek w k o ł c  w rzędzie  o t o c z y wszy, gdyż im n i c  n ie  u c z y n i  s ferzelbę m  żadną s t r o n ę  m i a s t a ,  s t o j ą c y m  za z i e m ią *  T a k ie ż  incsty ,  k tó r e  między t u r k i  nowo pow stały  p r z y p r a w n e g p r z y n s s i& ją  f o l g a m i  pod riiury,kiedy n i e  może pożyć murów, alb@ kcp»-= i i i 6 m ,a l b o  s t r z e  I b ą , p o ł o ż ą  on most jedem k o n ie c  na murze, a d r u g i  na z i e m i ,  po nim i d ą  ku s z tu r m u ,  prawie jako mów^ą o ś l e p  j e d n i  za d r u g im i ,  jako c z y n i l i  u f/Jsllty na w j s p i f  m o r s k i e j ,  gdy jedny z b i t o ,  wnet i n n i  na to  m i e j ­s c e  p r ^ y i t ę p o w a l i *b/ Jako s i ę  b r o n ić  na zsracech.To n a j p i s r w s z a  obrona zamków,albo m i a s t ,  mieć d o s t a t e k  ¥ S i j s t k i e g o ,  a n a j w i ę c e j  s t r z e l b y  a p r o c h u , żyw­n o ś c i  i  ktsmu l u d z i  k i l k a  sprawnyc h , ooby drugim r c z k a z o -a upa mięt owa l i  jako s o b i e  mają poczynać n a u c z a l i  je .



38bo rja pierwszem ob lężfrsl i^j k to  w tem n i e —bj p o t ł u k ą  n i e p r ^ j  jac ie jLa  rnurj , a prz  ijfpuszczą ku szturmu^ w trąb^f u d e r s jw s ^ j  j b | u z i e  t a k i  s t r a c h  obegnanoonij i ż  s i ę  d r u g i  s'apcmnij, BÉe będ zie  w i e d z i a ł  oo c 2 ;yrilGj sprawce niają im serc© dodawać, a upominać j e ,  abjf s o ­b ie  śm ie le  pcca; j ir jal i ,  prędko s t r z e l b ę  n a b i j a l i ,  s p o -  m ię o l ą ,  kamienie m i o I r a l i , d z i u r j  z a p r a w i a l i , d r z e w e m ,  kamieniem, gno jein. .zie m-- ą beczkam i nasjpawsz;j! z i e m i ę  i  CD p o t r z e b o  p o s ł u g l w o l l r  c i  oo s t r z e l a ć  nie u m ie j ą |  k le d p  pierw szy  szturm  c i b l j ą ,  ju ż  potem l e p s z e g .  s e r c a  b ę d ą ,  bc je s t r a c t i  omlnąi j e ś l i  s i ę  kopa n i e p r z y ­j a c i e l .  pod mury^ mają s i ę  t e ż  ob egnańo j  p r z e c i w  icî Kopać, 3 s t r z e l b ę  z e s t a w i ć  w d z i u r z e ,  a ta k  im p r i - f k a ­z i ć ,  s t r z e l a j ą c m n a  nie^  Gdzl« s ą  ć w i c z e n i  e b e g r a ś ; - ! ,  mogą w i e l e  l u d z i  id ą o p c b  ku szturmu z b i ć  tjia  g d z ie  w jbj . ł  n i e p r z y j a c i e l  d z iu r ę  n i e z a p r a w i ć  al«'ukopać pod n i ą  doł d ł u g i  i  g ł ę b o k i ,  X7e\fuątr*e px"^eko- pem, n a s ta w ia ć  b eczek  nasypanych z i e m i ę ,  za te m i  kami s t a ć  z gotc^^ą s t r z e l b ą  jsdny ra, drugim z a s i ę   ̂ k o -  mieńmi s t a ć ,  drugim z ogniem gotowym mając drwa po temu« Gdj ku szturmu p ć j d ą  będą \y podać w on d ó ł ,  obegnańcy mają ;e t r u ć  w do le  kamieńmi,  gdy s i ę  w y p e łn i  d ó ł  ludzc.1,  tedy s t r z e l b ą  za beczkam i s t o j ą c  s t r z e l a ó |  j e ś l i  gwałtownie p ó j d ą  miotać ogniem w d z i u r ę ,  a s t r z e ­la ć  i  kami eniem b i ć ,  j e ś l i b y  w i e l k i  g w a ł t ,  tedy p u ś c i ć  k r a t ę  zakówaną z o l s ż f i n ,  w d z i u r ę  w y b i t ą  n ó r z ą d z lw s ^ y  j ą  prziedtem g o to w o ,v/ie Is  i c h  ta k  msże s b i ć  zs  c n ą  k r a t ą .  aż  d z i u r ę  zaprawiasz« J e ś l i  muren alb o  parkanem s i e J u -  . f a s z ,  o s t a w i a j  ye wie.tkiern drzewera p o ch yło , na t e a  mis j- sou na k t ó r e  n i e p r s yj a c i e 1 s t r z e l a ł a b y  k u l a  k a s i a  s z ł a  w górę s lo zem  po d r z e w ie ,  t a k  p r z e n l e s i s  mur szkody n i e  u c z y n i ,  jedno m ie j  drzewo p o go tow iu  p r z e d t e m ,  a z w ł a s z c z a  dębinę c&ią« M i e s z a j ą  drudzy na s ł a b y c h  muriecb w i e l k ie  wory wełny, a t a k  b r o n i ą  muru od s t n e l b y «  J e ś l i  też. k u la m i  o g n i s t y m i  s t r z e l a j ą  na dach a lb o  na r y n n ę ,  tedy je zm iatać  ł o p a t a m i  na #Ół z dcc Vu,  .a l b o  z ryniem^ bo na z ie m i  żacinej  szkody n i e  u c z y n i ,  ta k że  1 szypy o g n i s t e  z r z u c a j  na z i e m i ę , hy



-  39 -n l 6 z a p 3 l i ł ; y I  a prochćv/ i t ó r e  w zamku masz co na;1 l e p i e j  s t r g e ź ,  tam k to  a i e c h o d z i ł  a u le  z a p a l i ł .  J e ś l i  ku lam i  m ie l k ie n i l  Kamienne ml z możdzierzów s t r z e l a n i a  7/ zamek^ p rzed  k t ó r ą  s i ę  n ie  o s t o i  żadnj  gmach, mieó drzewo po temu, z w ła s z c z a ,  d ę h i n ę , s t a w i a 6  j ą  u z ie m i  s z e r z e j ,  a w z g ó rę  k o ń c z j s t o ,  jako s z o ł o n i e c ,*  pod t a k i e m i  budami k u l a ł  t a k a  szkod;^ n i e u o z j f n i .  j e s t  n a jw ię k s z y  f o r t e l  na t j  co o b le g a  zamek a l b o  miasta  ktoby u m ia ł  w t o  u g o d z ić  z k t ó r e j  s t r o n y  ro z u m ie s z ,  a na ktdrem m i e j s c u ,  p o ł o ż y ć  s i ę  n l ^ p r z y j a c i e l a  u zamku a l b o  u m i a s t a ,  d a j  p r z e d te m  ukopać k i l k a  locboYir w z i e m i  s z e r o k o ,  ja k o  p i w n i c e  jeden od d r u g ie g o  opo»- d a l ,  p r z y k r y j ż e  je  ó i z e w e r n  poprzek i  p o d ł u ż ,  i  p r z y s y ­pać je  z i e m i ą ,  d a m y  p r z y ł o ż y ć  z wierzchu iżby i c h  n i e f n a ó  i  u c z y n i ć  do n i c h  s t o l l e  t a j e m n e ,k t ó r y m i  mógł­by t o  d o n ie ś ć  prochy z beczkam i k ie d y  t r i e b a , t s k i s ż  je  p r z e t y k a ć  drzewcami -dętemi nasypane prochu n l r s -  praw nego, c c b j  od jedneg o lo c h u  do d r u g ie g o  p r ze ch o ­d z i ł o .  Gdy n i e p r z y j a c i e l  cia^gnął z moGami inne s t : l e  z a s y p a ć ,  je d n e ż  z o s t a w i ć , k t ó r s i  z a ł o ż y s z  o g ie ń  od p ie rw sz e g o  drzc^wca, gdy on proch z a p a l ą  7/ onych one drzewo k t ó r e  na n i c h  j e s t  poprzek i  p o dłu ż  wynio­s ą  je ku gęrze i  z b i j e  l u d z i  'wiele ,  t a k  i  drudzy muszą przed s tr a c h e m  u ciekać^ jedno p a m i ę t a j ą ,  i  t ę  s t o l l ę  zasypać deb rze  z i e m i ą  za so bą  przetknąw szy  j ą  dętami drzewcy^ a l b o  rurami d ł u g i e m i , p r z e z  tara o g ie ń  ma d o jś ć  r o z p a l o n ą  k u l ą ,  a lb o  p r z e p r o c h  nie z i a r n i o n y , boby s i ę  o g ień  wydał s t o ł ą  nazad gdyby j e j  n ie za p r a ^ / ił  za  s o b ą ,  g c z i e b y  t s k  raz z d z i a ł a ł  n i e p r z y j a c i e l a , n i g d y b y  s i ę  tam j u ż  żądny ,n i e ś r n l a ł  ważyć obegnaó zamku,bo ją.c s i ę  w z i e m i  ta je m n e j  s t r z e l b y |  ta k  u c z y n io n e  przed Wiedniem w k i l k u  m ie j s c  o ozem nie każdy w ie .OPRACOWAŁ
WAKŁADOWCA KAT'»HIST»SZT.WOJEMSj 
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™ 2 -
1.5« v e t e r i  i n s t i t u t o  Polonorum -  s t a r e  u r z ą d z e n i e  Polaków«, sz;yk bojow^i, stosowany dośo powszechnie w p o ł ą c z e n i u  z taborem w XVI w*/■Ritv.’a pod Obert^inem 22#VII«1531 r# /|l ó .  Sx  m e ro e n a ris  m i l i t a e  -  z najenin.^ch ż o ł n i e r z ^ i ;17* g r a w i o r i s  arraaturae -  c i ę ż k o z b r o j n ;5ichi18 .  ad u l t i  mos c a s u s  f o r t u n a e  star^nn zŵ f cza  jera na r;jipadekn ie s z G z ę ś c ia i
19. p r e s id iu m  -  o s ł o n a ,  o b ro n a ,  s t r a ż y2 0 .  levom armaturam -  l e k k o z b r o j n e j2 1 .  volu Bstaris  m i l i t e s  -  o c h o t n i c z .7 oh ż o ł n i e r z ^ i ;2 2 .  p l u s  ve 1 minus a l e  communiter — v/ięcej lub m n ie j  a l eo g ó l n i e  I2 3 .  p e r t r i a  m u l t i p l i c o w a ó  <»» p r z e z  trz.n pcmnożjid}2 4 .  v e l l i t i b u s  -  t u , l e k k o z b r o j n j m |2 5 .  i n  s ta toru m  pugna -  t u , w  o s t w a r t e j  b i t w i e2 6 .  Funt = 327>45 g r .2 7 .  3z;yp -» r o d z a j  z a p a l a j ą c e j  s t r z a ł y  w ;^ strzel iw a n ej  zh a k o w n ic z k i  lub k u s z j .

Obrony


